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Długookresowe współzawodnictwo Zobowiązaniowe 
obejmuje cały kraj 


Potężne manifestacje jedności 


mas pracu acych 


w walce o pokój 


i sile Ludowej Ojczyzny 


ŁÓDŹ. Dziesiątki tysięcy włóknia- |w walce o trwały pokój, siłę Ludo- 


rzy Łodzi i województwa, za przy- 
kładem załogi ZPB im. Stalina przy- 
stępują do długookresowego współ- 
zawodnictwa zobowiązaniowego. 

dzenia, w czasie których za- 
łogi dokonują podsumowania zobo- 
wiązań indywidualnych i  zespoło- 
wych, stają się potężnymi manife- 
stacjami zwartości mas pracujących 


Ministerstwa Kolei, Energetyki 


i Handlu Wewnętrznego 
wykonały już przed terminem 
plan dostaw złomu 


Kilka resortów zameldowało o 
przedterminowym wykonaniu kwar- 
talnych planów dostaw surowców 
wtórnych stali żelaza i metali nieże- 
laznych. 

Dnia 28 bm. Ministerstwo Kolei o- 
siągnęło 131 proc planu kwartalne- 
go dostaw złomu. Centrala Rolnicza 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska*, 
która realizuje cały plan dostaw 
złomu Ministerstwa Handlu Wew- 
nętrznego — wykonała plan kwar- 
talny w 106 proc. już 20 bm. 

Najlepsze wyniki w zbiórce złomu 
osiągnął resort Ministerstwa Energe- 
tyki, który zrealizował już całkowi- 
cie półroczny plan dostaw złomu sta- 
lowego i zbliża się do zakończenia 
realizacji półrocznego planu dostaw 
złomu żeliwnego. 


wej Ojczyzny i dobrobyt, w walce 
prowadzonej pod przewodem wier- 
nego ucznia Józefa Stalina — uko- 
chanego Wodza i Nauczyciela naro- 
du polskiego, Bolesława Bieruta. 

Jedną z wielu takich gorących ma- 
nifestacji było zgromadzenie zało- 
gi przodujących zakładów im. Du- 
bois. Prządki i tkacze, a wraz z ni- 
mi członkowie dozoru technicznego 
tych zakładów,  przeanalizowawszy 
wszystkie swe możliwości, wykryw- 
szy nowe, ukryte rezerwy postano- 
wili przez włączenie ich do pro- 
dukcji systematycznie przekraczać 
swe dzienne, dekadowe i miesięczne 
plany i w II kwartale br. dać go- 
spodarce narodowej ponadplanową 
produkcję 5.360 kg przędzy i 47 tys. 
metrów tkanin. 


ZOBOWIĄZANIA 
DŁUGOOKRESOWE 
ZAŁOGI HUTY „BAILDON* 
STALINOGRÓD. Załoga huty 


„Baildon“, która pierwsza w prze- 
myśle hutniczym wykonała zadania 
produkcyjne I kwartału bież. roku, 
podjęła zobowiązanie długookresowe, 
którego celem jest utrwalenie do- 
tychczasowych osiągnięć w następ- 
nych kwartałach bież. roku i wyko- 
nanie przed terminem planu roczne- 
go. 

Realizacja  ogólnozakładowego 
zobowiązania pozwoli załodze sta- 
lowni wykonać plan roczny przed 
terminem i wyprodukować dodat- 
kowo 1.750 ton stali. Załoga jednej 


Gzcząc pamięć Wielkiego Stalina 
chłopi wspólzawodniczą 
w sprawnym przeprowadzaniu orek i siewów 


Do sprawnego i szybkiego przepro- 
wadzenia wiosennych prac polowych 
zobowiązują się masowo członkowie 
spółdzielni produkcyjnych, załogi 
PGR i POM oraz chłopi gospodaru- 
jący indywidualnie, składając swym 
czynem produkcyjnym hołd pamięci 
Wielkiego Stalina. 


Senat włoski zaaprobował 
reakcyjny projekt 


„teformy” wyborczej 


RZYM (PAP). Dnia 29 marca senat 
włoski po posiedzeniu, które trwało 
bez przerwy 77 godzin i zakończyło 
się burzliwymi incydentami, zaapro- 
bował rządowy projekt ustawy o 
„reformie“ ordynacji wyborczej. Za 
projektem głosowało 174 senatorów, 
od głosowania wstrzymało się trzech. 

Senatorzy komunistyczni i socjali- 
styczni odmówili wzięcia udziału w 
głosowaniu. 

Nowa ordynacja wyborcza, prze- 
ciwko której zdecydowanie wystąpił 
naród włoski, przewiduje zastąpienie 
obowiązującego obecnie systemu pro- 
porcjonalnego systemem  większo- 
ściowym. Zgodnie z nową ustawą, 
partia lub grupa partii, która uzyska 
w wyborach względną większość gło- 
sów otrzyma absolutną większość 
miejsc w parlamencie. Fałszując w 
ten sposób rzeczywisty układ sił po- 
litycznych w kraju, rządząca partia 
chadecka, która traci coraz bardziej 
wpływy, zamierza przy pomocy tej 
ordynacji wyborczej zachować rów- 
nież w przyszłości absolutną więk- 
szość miejsc w parlamencie. 

Rząd uporczywie domagał się od 
senatu jak najszybszego uchwalenia 
tego projektu ustawy. 

Włoskie masy pracujące, zespolone 
wokół partii demokratycznytch į postę- 
powych związków zawodowych, rozwi- 
nęły zakrojoną na niezwykle szeroką 
skalę walkę przeciwko projektowi „re- 
formy“ wyborczej. Odbywajace się w 


całym kraju demonstracje. wiece i ze- 
brania, jak również zbieranie podpisów 
pod petycjami świadczą o zdecydowa- 
nym oporze narodu włoskiego wober 
+ a ęci ordynacji wybor- 
czej. 


Współzawodnictwo o jak  najpeł- 
niejsze wykorzystanie środków agro- 
technicznych, o jak najsprawniejsze 
przeprowadzenie orek i siewów, 0 
zapewnienie Ludowej Ojczyźnie naj- 
lepszych plonów obejmuje coraz 
szersze rzesze mas pracujących wsi. 

Małorolni i średniorolni chłopi z 
Rozważyna, pow. Wyrzysk, woj. byd- 
goskie, zobowiązali się przyspieszyć 
siewy o 3 dni, użyć do siewów do- 
borowego ziarna, dokonać włókowa- 
nia wszystkich gruntów i zabezpie- 
czyć oziminy przez przekopanie bruzd 
na polach w celu szybkiego odprowa- 
dzenia nadmiaru wody  śniegowej. 
Ponadto gospodarze tej gromady zo- 
bowiązali się zagospodarować 17 ha 
odłogów i zwiększyć o 12 ha areał ro- 
ślin pastewnych. 

Biorąc przykład z chłopów z Rozwa- 
żyna, chłopi ze wsi Jarużyn, pow. Byd- 
goszcz, postanowili m. in. dokonać włó- 
kowania wszystkich gruntów ornych, 
obsiać cały areał ziarnem kwalifikowa- 
nym, przeprowadzić siewy w ciągu 4 
dni, zagospodarować wszystkie użytki 
rolne, leżące dotychczas odłogiem, 
zwiększyć obszar roślin: pastewnych o 
dalszych 5 ha i w pełni zrealizować 
plany kontraktacji roślin przemysło- 
wych. 

Dzięki realizacji zobowiązań, pod- 
jętych dla uczczenia pamięci Józefa 
Stalina, przodujący na Wybrzeżu ze- 
spół PGR Rumia-Zagórze w pow. 
wejherowskim zakończył orki wio- 
senne 21 marca. Po zakończeniu orek 
na własnych polach, załoga tego PGR 
pomagając gospodarstwom  sąsied- 
nim, skierowała 5 brygad traktoro- 
wych do zespołu ' Lędziechowo w 
pow. lęborskim, jedną brygadę do 
PGR Krokowo oraz pozostałe bryga- 
dy na Żuławy. 


„Odezwa na murze“ 
na scenie w NRD 


Zespół teatru w Meiningen (NRD) 
przygotowuje wystawienie sztuki 
Anny Świrszczyńskiej „Odezwa na 
murze'. s 

Prapremiera sztuki, którą reżyse- 
ruje Fritz Dietz, odbedzie się w 
Krajowym Teatrze w Meiningen w 
końcu maja br. 


z walcowni da do końca roku 1.500 
ton wyrobów ponad plan. 
O SZYBSZE TEMPO PRODUKCJI 
Załoga Fabryki Maszyn Papierni- 
czych w Cieplicach koło Jeleniej Gó- 
ry uchwaliła długookresowe zobo- 
wiązania, których realizacja przy- 
czyni się do przedterminowego Wwy- 
konania planów produkcyjnych fa- 
bryki. 
Załoga postanawia: przyczynić 
s'ę do przyspieszenia uruchomie- 
nia zakładów papierniczych w 
Skolwinie — nowego obiektu pla- 
(ciąg dalszy na str. (3) 


Wręczenię J. Endicottowi 


międzynarońowej EA 
Nagroty Stalinowskiej 


MOSKWA (PAP) W gali Świer- 
dłowskiej na Kremlu odbyła się u- 
roczystość wręczenia międzynaro- 
dowej Nagrody Stalinowskiej „Za 
utrwalanie pokoju między naroda- 
mi* aktywnemu bojownikowi o po- 
kój, wybitnemu działaczowi społecz- 
nemu Kanady, duchownemu Jame- 
sowi Endicottowi. 

Przewodniczący Komitetu Mię- 
dzynarodowych Nagród Stalinow- 
skich, członek Akademii Nauk 
ZSRR D. Skobielcyn wręczając En- 
dicottowi złoty medal z wizerun- 
kiem Józefa Stalina oraz dyplom 
laureata Międzynarodowej Nagro- 
dy Stalinowskiej życzył mu dal- 
szych sukcesów w działalności na 
rzecz pokoju. 

W czasie uroczystości wygłosili 
przemówienia Mikołaj Tichonow w 
imieniu Radzieckiego Komitetu O- 
brony Pokoju, Maria Saryczewa w 
imieniu Antyfaszystowskiego Komi- 
tetu Kobiet Radzieckich, Aleksander 
Sławnow w imieniu Antyfaszystow- 
skiego Komitetu Młodzieży Radziec- 
kiej oraz Metropolita Krutycki i Ko- 
łomeński Mikołaj w imieniu kościoła 


prawosławnego. 
Obecni na uroczystości liczni przed- 
stawiciele społeczeństwa Moskwy 


serdecznie przyjęli przemówienie lau- 
reata. 


Yves Farge 
uległ wypadkowi 


w katastrofie samochodowej 


MOSKWA (PAP) Agencja TASS 
podaje: 

29 marca wieczorem powracający 
z Gori do Tbilisi samochód, w któ- 
rym znajdował się laureat Między- 
narodowej Nagrody Stalinowskiej „Za 
utrwalanie pokoju między narodami“ 
francuski działacz społeczny Yves 
Farge z małżonką i towarzyszącymi 
im osobami — zderzył się w ciem- 
ności z samochodem ciężarowym, 
Yves Farge został ciężko ranny. Naj- 
lepsi lekarze czuwają bez przerwy 
nad stanem zdrowia Farge'a, stosu- 
jąc wszelkie konieczne środki. Mał- 
żonka Farge'a oraz pozostałe osoby 
nie ucierpiały w czasie katastrofy. 

Yves Farge przybył do Gruzji dnia 
28 marca, aby zaznajomić się z bu- 
downictwem gospodarczym i kultu- 
ralnym Gruzińskiej SRR. 


Komunikat o zgonie 
Yves Farge'a 


MOSKWA (PAP) Agencja TASS 
podaje z Tbilisi: 

W dniu 30 marca w stanie zdro- 
wia Yves Farge'a nie nastąpiło po- 
lepszenie. Chory nie odzyskał przy- 
tomności. 

Konsylium ustaliło, że u Yves Far- 
ge'a nastąpił ciężki uraz czaszki i 
mózgu, w wyniku czego wystąpiła 
śpiączka z objawami prawostronne- 
go porażenia i ciężkiego zaburzenia 
układu naczyniowo-sercuwego. 

Zastosowano wszelkie możliwe 
środki dla przywrócenia prawidło- 
wej czynności układu naczyniowo- 
sercowego i oddychania. Mimo to 
dnia 30 marca o godzinie 21-ej na- 
stąpiło poważne pogorszenie ogól- 
nego stanu chorego i w nocy na 31 
marca Yves Farge zmarł. 


VIII plenarne posiedzenie 


Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


Dnia 28 marca br. odbyło się w Warszawie VIII plenarne po- 
siedzenie Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii 


Robotniczej. 


Plenum KC PZPR uczciło chwilą milczenia pamięć genial- 
nego Wodza i Nauczyciela klasy robotniczej i całej postępowej 
ludzkości — Józefa Stalina oraz pamięć wielkiego przywódcy 
narodów Czechosłowacji -— Klementa Gottwalda. 

Plenum KC PZPR wysłuchało referatu Towarzysza Bolesława 
Bieruta pt. „Nieśmiertelne nauki Towarzysza Stalina orężem 
walki o dalsze wzmocnienie Partii i Frontu Narodowego". 

(Pełny tekst referatu na stronie 2 i dalszych) 


Po przeprowadzonej dyskusji VIII Plenum KC PZPR przy- 
jęło jednomyślnie następującą uchwałę: 

„VIII Plenum Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej postanawia uznać referat wygłoszony na 
Plenum przez Przewedniczącego KC Towarzysza Bolesława 
Bieruta pt. „Nieśmiertelne nauki Towarzysza Stalina — orę- 
żem walki o dalsze wzmocnienie Partii i Frontu Narodowego“ 
za wytyczną pracy całej Partii, wszystkich instancji i orga- 


nizacji partyjnych“. 


Plenum Komitetu Centralnego postanowiło wprowadzić za- 
stępcę członka KC PZPR tow. Edmunda Pszczółkowskiego do 
składu członków Komitetu Centralnego a zarazem do sekreta- 
riatu Biura Organizacyjnego KC. 

Plenum Komitetu Centralnego postanowiło również wpro- 
wadzić w skład członków Komitetu Centralnego wiceprezesa 
Rady Ministrów tow. Tadeusza Gede oraz w skład zastępców 
członków KC PZPR: I-go sekretarza KW PZPR w Bydgoszczy 
tow. Władysława Kruczka, I-go sekretarza KW PZPR w Kra- 
kowie tow. Walentego Titkowa i I-go sekretarza KW PZPR 
w Szczecinie tow. Franciszka Wachowicza. 


Wielki sukces przemysłu hutniczego 


Plany produkcji wyrobów walcowanych istali 
wykonane przed terminem 


WARSZAWA (PAP). Dnia 30 bm. 


Marzec był dla załóg większośc 


w godzinach rannych wykonany zo- ; hut okresem przełomu w pracy. Kie- 


stał przedterminowo marcowy plan 
produkcji wyrobów  walcowanych, 
zaś w godzinach popołudniowych 
marcowy plan produkcji stali. Przed- 
terminowe wykonanie miesięcznych 
planów produkcji tych asortymentów 
jest dużym osiągnięciem przemysłu 
hutniczego. 

Do przedterminowego wykonania 
planu produkcji stali i wyrobów 
walcowanych przyczyniło się prze- 
kroczenie planów produkcji w sze- 
regu hut. Np. już 29 bm. miesięcz- 
ny plan produkcji stali był wyko- 
nany: w hucie im. 1 Maja w 103 
proc, w hucie „Florian* — 105 
proc. w hucie im. Bolesława Bie- 
ruta — 102 proc., w hucie im. No- 
wotki — 106 proc., a w hucie „So- 
snowiec* — 112 proc. Najwyższe 
przekroczenia planu miesięcznego 
w produkcji wyrobów walcowa- 
nych uzyskały załogi hut „Bobrek* 
1 „Sosnowiec“, 


rując się wskazaniami ze stycznio= 
wego przemówienia Prezesa Rady 
Ministrów — Bolesława Bieruta do 
górników, załogi hut usunęły szereg 
trudności, na jakie napotykały w 
ubiegłych miesiącach i weszły na 
drogę rytmicznego realizowania 
dziennych i dekadowych planów. 
Stalowcy i walcownicy rozwijają 
obecnie szerokie współzawodnictwo 
zobowiązaniowę dla zagwarantowa= 
nia rytmicznegu, pełnego wykonania 
planów w przyszłych miesiącach. 


———— 


Inż. Zbigi aw Tokarski 
podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie Hutn'ctwa 


WARSZAWA (PAP). Prezes Rady 
Ministrów mianował ob. inż. Zbig- 
niewa Tokarskiego podsekretarzem 
stanu w Ministerstwie Hutnictwa, 
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_ Nieśmiertelne nauki Towarzysza Stalina 


orężem walki o dalsze wzmocnienie Partii i Frontu Narodowego 


Referat Przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta 


wygłoszony 
1 


Towarzysze 


Kierownictwo naszej Partii — 
Plenum Komitetu Centralnego 
zbiera się w chwili, gdy Świat cały 
odczuwa głęboko stratę spowodowa- 
ną zgonem Towarzysza Stalina, stra- 
tę szczególnie ciężką i bolesną dla 
nas — członków partii robotniczych 
i komunistycznych, bojowników o 
sprawę proletariatu. 

Przestało bić wielkie, płomienne 
seree Józefa Stalina, głęboko umiło- 
wanego przez nas i przez wszystkich 
przodujących ludzi na świecie Wo- 
dza i spa goa Ojca i Przyjaciela. 
Zgasło potężne, twórcze i promienne 
życie człowieka, który budził nadzie- 
je i wiarę w sercach setek milionów 
ludzi, kierował nieomylnie naszą 
walką, uczył pokonywać najcięższe 
trudności, prowadził narody i lud 
pracujący po drodze wyzwolenia z 
ucisku, zabezpieczał zwycięstwo w 
walce o rewolucyjne przeobrażenia 
społeczne. 

Opuścił nas na zawsze genialny 
kontynuator i twórca nauki i ideoło- 
gii komunistycznej, myśliciel, który 
— podobnie jak Marks, Engels i Le- 
nin — obejmował swym dalekosięż- 
nym wzrokiem szeroki horyzont 
dziejów i sięgał swą myślą w daleką 
przyszłość. 

Odszedł od nas tytan myśli rewo- 
lucyjnej, nieugięty bojownik i bu- 
downiczy komunizmu, wielki przo- 
downik ludzkości w jej nieśmiertel- 
nym dążeniu do poznania prawdy, 
do wywalczenia sprawiedliwości, do 
utorowania pokoleniom ludzkim dro- 
gi niepowstrzymanego twórczego 
postępu. 

Olbrzymią, niepowetowaną stratę 
poniosła cała międzynarodowa klasa 
robotnicza, a wraz z nią cała ludz- 
kość. Z najgłębszym smutkiem i bó- 
lem przeżywa wraz z nar ra- 
dzieckimi utratę swego . Wielkiego 
Nauczyciela i Przyjaciela nasza Par- 
tia, cały naród polski. 

Ale, odchodząc od nas, Towarzysz 
Stalin pozostawił po sobie potężną 
i nieśmiertelną spuściznę. - Geniusz 
Jego myśli podniósł współczesną na- 
ukę społeczną na wyżyny, odpowia- 
dające nowej epoce dziejowej — 
epoce zwycięskiej rewolucji socjali- 
stycznej, której wraz z Leninem dał 
właściwy, rewolucyjny kierunek i 
rozmach. 

Nazywano Stalina — Leninem dzi- 
siejszego okresu. Jak Lenin — był 
ofiarnym, nieugiętym, obdarzonym 
niezwykłym talentem i stalową wolą 
wodzem rewolucji proletariackiej, 
genialnym jej strategiem i organiza- 
torem, twórcą i wychowawcą Partii, 
która dziś prowadzi dalej jego dzieło. 
Wcielał on w życie ustrój socjali- 
styczny w pierwszym państwie ro- 
botników i chłopów, w państwie 
wielonarodowym, obejmującym 
szóstą część Świata. Dowiódł, że so- 
cjalizm — to droga rozwiązania za- 
równo sprawy robotniczej, jak też 
sprawy chłopskiej i sprawy narodo- 
wej. Stworzył wzór państwa, w któ- 
rym narody socjalistyczne stanowią 
jedną wielką rodzinę, a ich różno- 
rodność językowa, obyczajowa, ich 
różnice tradycyjne i historyczne nie 
dzielą, lecz łączą, wzbogacają wspól- 
ną skarbnicę bogactwa kulturalnego 
„ludzkości. 

'Twórczemu rozwojowi narodów 
sprzyja bowiem w ustroju socjali- 
stycznym nieustanny wzrost gospo 


darki, techniki i ogólnego dobrobytu 
materialnego. Wielką ideę brater- 
stwa ludów, opartą na równości ich 
praw i wzajemnym poszanowaniu, 
Józef Stalin zmienił w rzeczywistość. 

Genialny strateg w wielkich rewo- 
lucyjnych walkach klasowych — stał 
się Towarzysz Stalin pogromcą hitle- 
ryzmu — ponurego wroga ludzkości, 
najbardziej wówczas drapieżnego od- 
łamu imperializmu — wyposażonego 
w największą machinę militarną w 
okresie drugiej wojny światowej. 
Dowiódł, że decydującym o zwycię- 
stwie w tej wojnie czynnikiem jest 
człowiek w służbie przodującej idei, 
zorganizowane zbrojnie masy pra- 
cujące, nie tylko zaopatrzone w no- 
woczesny sprzęt wojenny, ale kie- 
rowane ideą wyzwoleńczą, męstwem 
i gorącym uczuciem patriotycznym. 
Zaś uczucia patriotyczne działają w 
człowieku z tym większą siłą, im 
mocniej się wiążą ze Świadocością 
internacionalistyczną — z wiarą w 
zwyciestwo międzynarodowej spra- 
wy robotniczej, w zwycięstwo socja- 
lizmu — najpiękniejszej idei ogólno- 
ludzkiej. 

Dowodzone przez Wielkiego Stali- 
na armie wyzwoleńcze przyniosły 
wolność naszemu narodowi, wyzwo- 
liły z niewoli faszyzmu wszystkie te 
narody Europy i Azji, na których 


cytowanym wyżej artykule 


dopomogły innym narodom do uwol-|z roku 1901 pisał: 


nienia się z hitlerowskiego jarzma. 
To światowo-historyczne zwycięstwo, 
największe zwycięstwo w historii 
ludzkości po Wielkiej Rewolucji 
Październikowej, otworzyło nowy 
okres dziejów i walk społecznych. 


* 

Polskie masy pracujące i cały na- 
ród polski czcić będą po wszystkie 
czasy pamięć Józefa Stalina jako 
wyzwoliciela naszej Ojczyzny z po- 
twornej hitlerowskiej niewoli. Nie 
zapomni nigdy polska klasa robotni- 
cza, że dzięki pomocy Towarzysza 
Stalina, dzięki Jego mądrej i prze- 
widującej myśli, dzięki kierowaniu 
się Jego przewodnimi ideami — sta- 
ła się ona przodującą siłą narodu, 
kierownikiem naszego Państwa Lu- 
dowego. Partia nasza przekazywać 
będzie nieustannie masom pracują- 
cym prawdę o tym, że dzięki wiel- 
kiej rewolucji proletariackiej, która 
rozpaliła i która kierowała Partią 
Łenina i Stalina — pierwszą bryga- 
dą szturmową międzynarodowego 
ruchu robotniczego — zwyciężył no- 
wy ustrój społeczny, który likwiduje 
raz na zawsze wszelką tyranię i 
ucisk człowieka przez człowieka, 
który prowadzić bedzie narody do 
sprawiedliwej i twórczej, jasnej i 
promiennej przyszłości. 

Dzięki braterskiej pomocy Stalina 
i narodów radzieckich i nasz naród 
polski włączył już swe siły do budow- 
nictwa tego szczęśliwego ustroju 
społecznego. Dzięki tej braterskiej 
pomocy naród nasz przekształca się 
dziś z dawnego, słabego, zepchniętego 
na manowce, skłóconego ze wszyst- 
kimi sąsiednimi narodami, bezbron- 
nego i tyranizowanego przez rzą- 
dzące nim reakcyjne i faszystowskie 
kliki obszarniczo-kapitalistyczne — 
w nowy naród, wolny i sprawiedli- 
wy, silny i rozwijający nowe talenty 
twórcze milionowych mas ludowych 
— w naród socjalistyczny, w mocne 
i ważne ogniwo potężnego i niezwy- 
ciężonego światowego obozu pokoju, 
demokracji i socjalizmu. 

Winniśmy przede wszystkim 
uświadomić sobie i wyjaśnić całemu 
narodowi wyjątkowe znaczenie, 
wielki i nieporównywalny wpływ 
życia i dzieła Towarzysza Stalina na 
te olbrzymie, epokowe w dziejach 
naszego narodu, przemiany rewolu- 
cyjne i przeobrażenia społeczne, 
które uwarunkowały ukształtowanie 
w obecnych najsprawiedliwszych 
granicach rozwoju Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej, szybko rosnące 
jej siły twórcze oraz nowe warunki 
gospodarcze i kulturalne, jakich 
nigdy przedtem Polska nie miała 
i mieć nie mogła. 

Wiele narodów wyzwolonych z ja- 
rzma kapitalizmu nazywa z całko- 
witym uzasadnieniem Józefa Stalina 
swym wielkim Przyjacielem. Ale 
przyjaźń i szczególne zainteresowa- 
nie Towarzysza Stalina dla Polski 
posiada swoje głębokie historyczne 
motywy, z których zdajemy sobie 
sprawę zwłaszcza w chwili, gdy 
śmierć wyrwała z naszych szeregów 
ukochanego i szczególnie bliskiego 
nam Przyjaciela. 


Towarzysz Stalin już od młodzień- 
czych lat swej zdumiewająco 
wszechstronnej działalności rewolu- 
cyjnej interesował się polską klasą 
robotniczą. Obserwował on z naj- 
wnikliwszym zainteresowaniem roz- 
wój walki rewolucyjnej w Polsce 
przeciwko caratowi — wspólnemu 
wrogowi i tyranowi mas pracują- 
cych i wszystkich narodów ówczes- 
nej Rosji. Już w roku 1901 pisał: 

„Pod jarzmem reżimu carskiego 
jęczy nie tylko klasa robotnicza“. 
..„Jęczą pod jarzmem uciśnione 


w Rosji narody... i między in-|g 


nymi Polacy, których wypędza 
się z własnej ojczyzny, których 
najświętsze uczucia się zniewa- 
ŻA» 

Od najwcześniejszego okresu 
swej działalności rewolucyjnej To- 
warzysz Stalin wiązał jak najściślej 
praktykę walki z teoretycznymi za- 
gadnieniami strategii i taktyki re- 
wolucji proletariackiej. Oburzał go 
tępy dosmatyzm tych pseudo-mark- 
sistów którzy nie chcieli zrozumieć. 
że proletariat może osiągnąć swe ce- 
le polityczne tylko w ścisłym powią- 
zaniu ze wszystkimi siłami rewolu- 
cyjnymi, budzącymi się i występuja- 
cymi przeciwko uciskowi i tyranii 
samowładztwa, że proletariat musi, 
aby odnieść zwycięstwo, skupić te 
siły pod swym kierownictwem, że 
zagadnienie sojuszników proletaria- 
tu w walce z uciskiem caratu posia- 
da decydujące znaczenie dla rozwoju 
rewolucji ludowej. 


..„Nie sposób wyliczyć wszyst- 
kich, których gnębi, których prze- 
śladuje samowładztwo rosyjskie. 
Jest ich tak wielu, że gdyby zro- 
zumieli to sami i gdyby zrozumieli 
kto jest ich wspólnym wrogiem, to 
rosyjska władza despotyczna nie 
przetrwałaby ani jednego dnia“... 
Wszystkie wysiłki Towarzysza Sta- 

lina w ciągu całej Jego bohaterskiej 
walki i pracy rewolucyjnej, obejmu- 
jącej okres prawie sześciu dziesiąt- 
ków lat, nieprzerwanie zmierzały do 
skupienia wszystkich aktywnych sił 
w walce o wyzwolenie społeczne i 
narodowe, jak również o wyzwole- 
nie człowieka z wszelkich form bar- 
barzyństwa, przemocy, ucisku, zdzi- 
czenia, które imperializm narzuca 
ludzkości, tworząc tamy dla jej 
twórczego, pokojowego rozwoju, 
Wielki Bojow ik i Przywódca mię- 
dzynarodowego ruchu proletariackie- 
go przeniknięty był do głębi z wła- 
ściwą swej wyjątkowej naturze siłą 
uczucia rewolucyjnym humanizmem, 
wielkim umiłowaniem  ogólnoludz- 
kich idei wyzwoleńczych, którego 
najbardziej konsekwentnym wyra- 
zem światopoglądowym jest rewo- 
lucyjny, proletariacki internacjona- 
lizm. 

Nie była dlań obojętna nigdy wal- 
ka wyzwoleńcza jakiegokolwiek kra- 
ju i zawsze, gdy walka taka wybu- 
chała gdziekolwiek w świecie — go- 
rące sympatie Towarzysza Stalina 
kierowały się niezwłocznie ku wal- 
czącym. Jeśli zaś wśród walczą- 
cych wyróżniał niejednokrotnie i to 
na zaszczytnym miejscu Polaków, to 
dlatego, że cenił wysoko zdolności, 
poświęcenie, zapał bojowy i ofiar- 
ność rewolucyjną polskiej klasy ro- 
botniczej, znał wielu jej. przywód- 
ców, zaś niektórzy z nich, jak Feliks 
Dzierżyński czy Julian Marchlewski 
— byli Jego bezpośrednimi pomocni- 
kami i współbojownikami w okresie 
Wielkiej Rewolucji Październikowej. 
=W. praey. Tówarzysza Stalina. ;,Hi- 
storii WKP(b)* — tej wielkiej ency- 
klopedii proletariackiej walki rewo- 
lucyjnej, kierowanej przez leninow- 
sko-stalinowską awangardę bojową 
światowego proletariatu, podkreślone 
zostały zaszczytnie rewolucyjne wal- 
ki polskich robotników w 1905 roku 
w Warszawie i Łodzi. O zbrejnych 
walkach ulicznych robotników łódz- 
kich.mówi się w tej pracy: „Lenin u- 
ważał tę walkę za pierwsze zbrojne 
wystąpienie robotników w Rosji“. 

Lenin i Stalin wysoko cenili pol- 
ską rewolucyjną partię robotniczą 
SDKPiL, mimo że ostro krytykowali 
jej błędy, znane błędy luksembur- 
gizmu. Cenili ją za to, że stała na 
stanowisku jak najściślejszego 
współdziałania i jak najbliższej wię- 
zi politycznej między walką rewo- 
lucyjną polskich i rosyjskich robot- 
ników, że bezlitośnie zwalczała na- 
cjonalistyczną i oportunistyczną po- 
stawę PPS. że kierowała się zasada- 
mi internacjonalizmu, choć odbiegała 
od tych zasad w wiełu podstawowych 
zagadnieniach leninowskiej strategii 
i taktyki rewolucyjnej. 

Szczególnie bliskie i troskliwe było 
zainteresowanie Towarzysza Stalina 
polskim ruchem robotniczym w o- 
kresie międzywojennym. gdy na cze- 
le tego ruchu stała Komunistyczna 
Partia Polski. Towarzysz Stalin nie- 
jednokrotnie zajmował się sprawami 
polskimi z ramienia Międzynarodów- 
ki Komunistycznei. Okazał On ol- 
brzymią pomoc KPP w jej bohater- 
skiej walce zarówno przez krytykę 
jej błędów, jak przez właściwą To- 
warzyszowi Stalinowi głęboką anali- 
zę sytuacji i wynikających z niej za- 
dań dla Partii, dla ruchu robotnicze- 


o. 
Stare błędy. luksemburgizmu. jak 
też i _ oportunistvyczne tradycje, 
które wnosili do KPP niektórzy da- 
wni przywódcy PPS-lewicy. długo 
ciążyły również na działalności kie- 
rowniczeso trzonu KPP. były główną 
przeszkodą do zajecia przez kierow- 
nictwo partyjne właściwego stanowi- 
ska zwłaszcza w okresach przełomo- 
wych, jak np. w momencie tzw. 
„przewrotu majowego“, dokonanego 
przez piłsudczvznę w 1926 roku. 

Towarzysz Stalin niezwykle ostro 
krv'ykował oportunistyczną chwiej- 
ność i sekciarstwo poszczególnych 
grup kierownictwa KPP, które czę- 
sto poddawały się wahaniom i wpły- 
wom wnoszonym przez tych czy in- 
nych pseudo-teoretyków, obciążonych 
balastem błędnych teorii, nawyków 
oportunistycznvch. lewackich i dro- 
bnomieszczańskich. 

Jedna z głównych przyczyn, które 
sprowadzały wszystkie kierunki i te- 


oryjki antyleninowskie na bezdroża, 
na wrogie pozycje, jest wypaczenie, 
skrzywienie stosunku między obiek- 
tywną a subiektywną stroną ruchu 
robotniczego, przerzucanie się od o0- 
portunistycznego kapitulanctwa: do 
lewackiego awanturnietwa. 

Subiektywna strona ruchu — uczył 
Towarzysz Stalin — „z tego względu 
nas szczególnie interesuje, że w od- 
różnieniu od obiektywnej strony 
ruchu, podlega ona całkowicie kie- 
rującemu działaniu strategii i takty- 
ki. Jeśli strategia nie jest w mocy 
zmienić cokolwiek w przebiegu o- 
biektywnych procesów ruchu, to tu, 
w dziedzinie subiektywnej, świado- 
mej strony ruchu, zakres zastosowa- 
nia strategii, przeciwnie, jest szeroki 
i różnorodny, gdyż strategia może 
przyspieszyć lub opóźnić ruch, skie- 
rwać go po najkrótszej drodze lub 
ściągnąć go na drogę bardziej cięż- 
ką i bolesną, zależnie od zalet czy 
braków samej strategii“. 

Zdecydowana, bolszewicka, zawsze 
wyróżniająca się jasnością myśli- i 
zasad krytyka Towarzysza . Stalina 
jbyła nieocenioną dla Partii pomocą 
kw przezwyciężaniu całego balastu 
fałszywych poglądów  luksemburgi- 
|stowskich i pozostałości oportunizmu, 
odrywania teorii od praktyki rewo- 
lucyjnej, frakcyjnego zacietrzewienia 
i graniczącego już niekiedy ze zdra- 
idą negowania głębokiej, naukowej 
'marksistowsko-leninowskiej analizy 
|zjawisk społecznych i sytuacji mię- 
dzynarodowej. 

Aktyw partyjny KPP z najgłębszą 
uwagą i przejęciem 'odnosił się za- 
wszę do krytycznych uwag i wska- 

| zań Towarzysza Stalina, przyjmował 

je jako niezawodny drogowskaz i 
busolę w swej pracy i wysiłkach nad 
wzmocnieniem Partii, nad jej bol- 
szewizacją to znaczy nad przekształ- 
ceniem jej w partię leninowsko-sta- 
linowskiego typu. Dzięki tym wysił- 
kom KPP rosła w siły, zacieśniając 
swą więź z masami pracującymi w 
trudnych warunkach faszystowskie- 
go terroru rządów sanacyjnych, kry= 
zysów gospodarczych, - bezrobocia, 
głodu i nędzy mas robotniczych i 
chłopskich. 

Dzięki pomocy i trosce Towarzysza 
Stalina KPP mimo ciężkich warun- 
ków faszystowskiego terroru rosła 
i uczyła się coraz lepiej i sprawniej 
władać niezawodnym orężem teorii 
i praktyki rewolucyjnej marksizmu- 
leninizmu, wzmacniała swój hart bo- 
jowy, stawała na czele polskich mas 
pracujących, jako jedyna partia od- 
dana bezgranicznie sprawie wyzwo- 
lenia proletariatu, jako rzeczywista 
ostoja i przewodnik w walce wszyst- 
kich uciskanych: robotników, chło- 
pów i narodowości ujarzmionych 
przez faszyzm polski. 

W okresie, gdy faszyzm sanacyj- 
ny związał się na śmierć i życie z 
Hitlerem. kierowany nienawiścią do 
ZSRR i strachem przed wzbierają- 
cym w masach gniewem ludu pra- 
cującego — KPP ostrzegała naród 
przed przygotowaną zdradą, przed 
niebezpieczeństwem utraty niepodle- 
głości kraju, wzywała masy do wal- 
ki o obalenie dyktatury faszystow- 
skiej. Jednakże w najtrudniejszym i 
najbardziej odpowiedzialnym okre- 
sie działalności KPP okazało się. że 
kierownictwo Partii jest poważnie 
zagrożone przez zamaskowane a- 
gentury wroga, który zdołał wcisnać 
się i przeniknać stopniowo do naj- 
ważniejszych os”iw kierowniczych 
aparatu KPP (podobnie, jak wiado- 
mo, w późniejszym, powojennym o0- 
kresie, wykryto w różnych krajach 
całe gniazda zamaskowanych browo- 
katorów i zdrajców z ich oberher- 
sztami Tito i Dżilasem w Jugosławii, 
Rajkiem na Wegrzech, Trajczo Ko- 
stowem w Bułgarii. Slanskym w 
ani ATi Spychalskim w Pol- 
sce). 

Zagrożenie od wewnątrz kierow- 
nietwa partyjnego wymagało, aby 
zdecydowanie i jak najszybciej prze- 
ciąć to niebezpieczeństwo — nai- 
wieksze niebeznieczeństwo jakie tyl- 
ko może grozić Partii i kierowane- 
mu przez nia ruchowi robotniczemu. 
Miedzynarodówka «Komunistyczna 
przecieła ta niebezpieczeństwo, roz- 
wiązując KPP. co było słusznym i 
nieodzownym krokiem w tej sytua- 
cji. Komuniści polscy w tym trud- 
nym i brzemiennym w doniosłe wy- 
padki okresie trwali na swych bo- 
jowych posterunkach i w organi- 
zaciach masowych wysunęli się na 
czoło walczących mas. 

Jednakże zanim ukształtowany zo- 
stał nowy trzon kierownictwa nar- 
tvjnego, zanim Partia została odbu- 
dowana, zbrojne hordy hitlerowskie 
napadły na Polskę. Aktyw partyjny, 


ma VIII plenarnym posiedzeniu KC PZPR w dniu 28 marca br. 


ziemie wstąpił żołnierz radziecki,] W 


wychowany i zahartowany w długo- 
letniej walce, przeniknięty wielką si- 
łą dei i nauki stalinowskiej — po- 
trafił i w.tej ciężkiej sytuacji stanąć 
na wysokości zadania. Więźniowie 
komuniści rozbili kraty więzienne, 
którymi faszyzm chciał oddzielić ich 
oč narodu i stanęli bohatersko do 
walki z najeźdźcą. 

W obronie niepodległości narodu 
oddało swą krew i życie wielu naj- 
lepszych tcewarzyszy, wiernych bez- 
granicznie narodowi patriotów,. od- 
danych wielkim ideałom komunizmu 
bojowników. Pod murami stolicy, w 
obronie jej przed najeźdźcą, a potem 
w walkach partyzanckich w całym 
kraju padły tysiące dawnych akty- 
wistów KPP. Na wieki pozostaną w 
pamięci narodu imiona Mariana 
Buczka, Marcelego Nowotki, Pawła 
Findera, Małgorzaty Fornalskiej i 
wielu, wielu spośród najlepszych 
uczniów i żołnierzy niezliczonej i 
nigdy niezwyciężonej armii Stalina. 
Z Jego imieniem na ustach, z nie- 
złomną wiarą w Jego zwycięstwo 
umierali za swój kraj i naród, za 
nieśmiertelną i niepokonaną sprawę 
komunizmu — sprawę nierozłączną 
z prawdziwą wolnością każdego na- 
rodu, z wyzwoleniem całej ludzkości. 

* 


Jest rzeczą nieodzowną po zgonie 
Towarzysza Stalina uświadomić ca- 
łemu narodowi polskiemu rolę Stali- 
na i najdonioślejsze dla naszej hi- 


storii narodowej Jego wiekopomne 
zasługi dla sprawy niepodległości 
Polski. Jest to konieczne tym bar- 


dziej, że do ludzi naiwnych — nie o= 
rientujących się w polityce imperia- 
lizmu, ani w bezmiarze upodlenia 
wrogów ludu, którzy zdradzili swój 
naród. wydali go na pastwę Hitlera, 
a dziś nie cofają się przed najbar- 
dziej plugawym fałszem i oszczer- 
stwem, aby siać nieufność do komu- 
nistów, wysługiwać się podżegaczom 
wojennym, przygotowywać nową na- 
paść następców Hitlera na nasz kraj 
— do ludzi łatwowiernych i chwiej- 


nych dociera wciąż jeszcze zatruty *” 
oszustwem jad propagandy wrogów =" 


Polski. 


, Wiemy jak bezecna, jak wyuzdana, ` 
jak bezgranicznie podła i bezwstydna 
jest ta wroga propaganda szmatław- 
ców imperialistycznych, szczekaczek 
radiowych i różnorodnej zgrai a- 
gentów  imperialistycznych, którzy 
żerują na nieświadomości ludzkiej, 
na braku wiedzy i znajomości fak- 
tów, zwłaszcza w kręgu tych ludzi, 
wśród których burżuazja przez dzie- 
siątki lat kultywowała ciemnotę, 
przesądy, strach, oszukując ich bezli- 
tośnie i równocześnie wyzyskując. 
Nieustanna, niezmordowana praca 
nad podroszeniem poziomu świado- 
mości społecznej mas — to najważ- 
niejszy i święty obowiązek nie tyl- 
ko członka Partii, ale każdego ucz- 
ciwego człowieka. W tym podnosze- 
niu świadomości mas najbardziej 
skuteczną pomocą może i powinno 
być doświadczenie nagromadzone 
przez masy pracujące oraz historia 
własnego narodu, zwłaszcza zaś 
historia najnowsza, której fakty lu- 
dzie jeszcze dobrze pamiętają i mogą 
łatwiej porównać z rzeczywistością . 
dnia dzisiejszego. 

W ciągu półtora stulecia sprawa 
niepodległości ojczystego kraju sta- 
nowiła najważniejszą troskę naszego 
narodu. Kapitaliści;  obszarnicy, 
wszystkie burżuazyjne i drobnomie= 
szczańskie stronnictwa i grupy naj- 
niecniej wyzyskiwały tę głęboką tro- 
skę ludu pracującego dla własnych * 
egoistycznych interesów klasowych, 
dla pogłębienia wyzysku mas ludo- 
wych. Żadna z rzekomo „narodo- 
wych“, czy „niepodległościowych* 
burżuazyjnych partii politycznych o- 
perujących najzawzięciej frazesami 
nacjonalistycznymi, nie stawiała | 
nie mogła postawić szczerze, rzetel- 
nie i konsekwentnie sprawy walki o . 
niepodległość narodową, ponieważ na 
każdej z tych partii ciążyła w sposób 
decydujący obawa, aby w walce o nie- 
podległość narodu nie utracić przy- ` 
wilejów klasowych tej grupy, której 
interesom partia ta rzeczywiście słu- 
żyła. 

„Dotyczy to w niemniejszym stop- 
niu i takich partii, jak PPS, która 
szermowała bez ustanku hasłem nie- 
podległości. ale główne jej zadanie 
sprowadzało się faktycznie do roz- 
szczepienia ruchu robotniczego w 


tym celu, aby obronić burżuazję 
przed groźbą utraty przez nią 
wpływu na klasę robotniczą. 


Nacjonalizm służył. partiom burżu- 
azyjnym wyłącznie do jednego celu 
— do zaostrzenia waśni i niechęci 


(ciąg dalszy na str. 3) 
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wygłoszony na VIH plenarnym posiedzeniu KC PZPR w dniu 28 marca br. 


wym i ze wszech miar słusznym w|ki. Inicjatywę pomocy w odbudowie 


(ciąg dalszy ze str. 2) 


wśród mas pracujących różnych na- 
rodowości, do budowania przegród 
„między narodami uciskanymi przez 
kapitał, aby tym skuteczniej osła- 
biać solidarność wszystkich prole- 
pe żeń w ich walce przeciw burżu- 
azji. 
W okresie, gdy dzięki zwycięstwu 
Wielkiej Rewolucji Październikowej 
rozleciały się w gruzy monarchie za- 
boreze: Rosja, Austria, Prusy — par- 
tie burżuazyjne w Polsce łącznie z 
PPS czyniły wszystko, co tylko mo- 
gły, aby odgrodzić klasę robotniczą 


w Po. od zwycięskiej klasy ro- 
botniczej w ZSRR, aby szkalować i 
nieufność do pierwszego na 


świecie państwa robotników i chło- 
pów, aby podjudzać masy do udziału 
w interwencji  imperialistycznej 
przeciwko osaczonemu ze wszystkich 
stron krajowi rewolucji proletariac- 
kiej, aby wspólnymi siłami wszyst- 
kich wyzyskiwaczy i rozbitków car- 


obaliwszy władzę  wyzyskiwaczy, 
proletariat pod wodzą Lenina i Sta- 
lina stworzył na zasadzie równości 
i wzajemnego poszanowania, na za- 
sadzie wzajemnej pomocy i całkowi- 
tej wolności wewnętrznego życia na- 
rodowego — braterską spójnię wol- 
nych narodów, zorganizowanych po- 
litycznie w Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, w państwie 
tak zwartym i spoistym pod wzglę- 
dem politycznym, społecznym 
gospodarczym, jakiego historia roz- 
woju państwowego dotąd nie znała. 
Któż może zaprzeczyć, że spójnia 
braterska narodów radzieckich sta- 
nowi siłę tak zwartą i niezłomną, 
z jaką równać nie może się żadne 
państwo na świecie. 


Dwadzieścia jeden- lat zaledwie 
przetrwało niepodległe formalnie, 
a faktycznie coraz to bardziej zależ- 
ne od obcego kapitału Państwo Pol- 
skie pod rządami burżuazji, której 
coraz trudniej było, stosując równo- 


skiego samowładztwa zdusić tę re-|cześnie terror i oszustwo, ujarzmiać 
wolucję — wbrew najżywotniejszym | masy ludowe. Świadomość klasowa 


interesom własnego narodu. 


Pochód Piłsudskiego na Kijów od- 
bywał się przy akompaniamencie 
dzikiego wrzasku, zwłaszcza ze stro- 
ny wodzirejów z PPS, o rzekomym 
zagrożeniu niepodległości Polski nie 
przez kontrrewolucję carskich gė- 
nerałów, wspieranych przez imperia- 
listów całego świata, ale właśnie 


coraz bardziej przenikała do umy- 
słów tych mas. Oszukiwanie mas 
hasłem jedności narodowej nie wy- 
trzymywało próby życia, ponieważ 
burżuazja, niszcząc wszelkie resztki 
swobód demokratycznych, odgradza- 
ła się coraz bardziej od mas pałką 
policyjną, coraz bezwzględniejszym 
reżimem faszystowskim i coraz mniej 


przez osaczony ze wszystkich stron | dającą się maskować polityką zdra- 


i bohatersko broniący swej wolno- 
ści proletariat rosyjski. 


dy narodowej. Popierając Hitlera od 
chwili objęcia przez niego władzy 


Jest to fakt oczywisty i bezsporny.| W Niemczech, a więc już od roku 


Przypomnijmy więc w świetle tego| 


znamiennego faktu postawę Partii 
Lenina i Stalina wobec sprawy nie- 
podległości Polski. 

Jakie zasady naczelne, programo- 
we, ideologiczne określały stanowi- 
sko Lenina i Stalina, 
chu, którym oni kierowali, w spra 
wie wolności narodowej? 

Lenin i Stalin uznawali kwestię 
narodową za nader istotną część o- 
gólnego zagadnienia rewolucji pro- 
letariackiej. Po zwycięstwie Rewo- 
lucjj Październikowej Towarzysz 
Stalin wskazywał partiom komuni- 
stycznym w krajach kapitalistycz- 
nych, że „droga zwycięstwa rewolu- 
cji na zachodzie prowadzi poprzez 
rewolucyjny sojusz z ruchem wy- 
zwoleńczym kolonii i krajów zależ- 
nych przeciw imperializmowi'". 

Do programu i statutu Partii już 
na drugim zjeździe SDPRR (w 1903 
roku) włączona została jako jedna z 
podstawowych zasad: prawo każdego 
narodu do samookreślania swego by- 
tu politycznego, a więc: prawo każ- 
dego narodu do całkowitej niepodle- 
głości państwowej lub też do związ= 
ku z innymi narodami według wła- 
snego uznania i woli. 

Ta prosta, ale jakże wielka i 
wzniosła w swej treści zasada wyni- 
kała z podstawowych dążeń prole- 


- tariatu, z jego zasadniczej misji hi- 


storycznej: całkowitego wyzwolenia 
człowieka z wszelkich form przemo- 
cy i wyzysku. Tylko proletariat, tyl- 
ko klasa robotnicza, tylko jej ideo- 
logia, sformułowana przez najwięk- 
szych przewodników ludzkości — 
mogła włączyć do swego programu 
walki o nowy ustrój sprawiedliwoś- 
ci społecznej zasadę tak prostą i da- 
jącą jasne rozwiązanie problemu na- 
rodowego. 


Marks i Engels pierwsi sformuło- 
wali tezę: nie może być wolny naród, 
który uciska inne narody. Lenin i 
Stalin rozwinęli tę tezę w jasne i 
wyczerpujące hasło programowe: 
prawo każdego narodu do samookre- 
ślenia politycznego. O tę jasną i pro- 
stą zasadę Lenin i Stalin musieli w 


= ciągu długich lat przed pierwszą 


u 


wojną Światową toczyć ostrą walkę 
nie tylko z nacjonalistami wszelkiej 
maści, a więc z mienszewikami i in- 
nymi socjal-szowinistami z II Mię- 
dzynarodówki, którzy byli — jak 
przystało na oportunistów i renega- 
tów marksizmu- nieuleczalnie zara- 
żeni nacjonalistyczną ideologią bur- 
żuazyjną, ale również z luksembur- 
gizmem. Luksemburgiści i wszelkie- 
go pokroju sekciarze sprzeciwiali się 
tej zasadzie leninowsko-stalinow- 


_ skiej w kwestii narodowej ze stano- 


wiska rzekomej czystości internacjo- 
nalistycznej. W rzeczywistości wul- 


` garyzowali oni i wypaczali do gruntu 


zasadę internacjonalizmu. W rezul- 
tacie jednak zwyciężyło w między- 
narodowym ruchu robotniczym sta- 
nowisko Lenina i Stalina: uznanie 
prawa każdego narodu do decydowa- 
nia o swych sprawach narodowych. 
- O zasadę tę Partia Lenina i Stali- 
na walczyła konsekwentnie i zreali- 


zowała ją, obaliwszy władzę obszar- |jm. Tadeusza Kościuszki, 


ników i burżuazji w dawnym impe- 
Tium carskim, które opierało swą 
„potęgę mocarstwową* na. podboju i 
ucisku wielu narodów. 

Leninowsko - stalinowska zasada 


a zatem i ru-|CZerwca 1941 roku wówczas, 


1933, rząd sanacyjny przygotowywał 
całkowite zaprzedanie Polski. Klęska 
wrześniowa 1939 roku była tylko bi- 
lansem, skutkiem tej polityki. 


ędzynarodowi 
Podstępna napaść hitlerowska na! polskiego faszyzmu, tak jak każdego 
nastąpiła 22|rządu burżuazyjnego, 


Związek Radziecki 
gdy 
Hitler zdołał już owładnąć bazą wo- 
jenną całej Europy kapitalistycznej. 
Jak wiemy, wojskom hitlerowskim 
udało się w pierwszych tygodniach 
wojny wedrzeć głęboko w ziemię ra- 
dziecką. Towarzysz Stalin — nawet 
w tej groźnej dla Państwa Radziec- 
kiego sytuacji nie zapomina o 
międzynarodowych i wyzwoleńczych 
zadaniach wielkiego Kraju Rad: 

„Celem tej ogólnonarodowej wojny 

— mówił w dniu 3 lipca, w dwa 

tygodnie po wtargnięciu hord fa- 

szystowskich —... jest nie tylko 
usunięcie niebezpieczeństwa, któ- 
re zawisło nad naszym krajem, ale 

i udzielenie pomocy wszystkim na- 

rodom Europy, jęczącym w jarz- 

mie niemieckiego faszyzmu”. 

Jakże głębokim i niezrównanym 
probierzem internacjonalizmu stali- 
nowskiego są słowa, wypowiedziane 
właśnie w tak trudnej i ciężkiej sy- 
tuacji, w jakiej znalazło się Państwo 
Socjalistyczne, kierowane przez To- 
warzysza Stalina! 

Ile zarazem stalowej woli i dale- 
kiego spojrzenia w przyszłość, ile 
nieugiętej wiary w ostateczny wynik 
wojny, która się dopiero rozpoczęła! 

Przewidując pomoc narodom Euro- 
py ze strony Armii Radzieckiej, 
przed którą stawia już wówczas w 

ierwszych dniach wojny, wielkie 

istoryczne zadania wyzwoleńcze, 
Towarzysz Stalin już w tym czasie 
przygotowuje warunki wyzwolenia 
Polski. Już od pierwszych miesięcy 
Towarzysz Stalin nie szczędzi pomo- 
cy w formowaniu polskich sił zbroj- 
nych spośród Polaków, znajdujących 
się na terenie ZSRR. 

Inicjatywę tę wykorzystuje dla 
swoich zdradzieckich celów klika ofi- 
cerów sanacyjnych, którymi dyry- 
gują agentury anglosaskich wywia- 
dów. Chwytają się tej pomocy tylko 
po to, aby zdradzić. Armia Polska 
sformowana w kraju radzieckim zo- 
staje przez klikę andersowską, przy 
współdziałaniu sprzymierzeńców an- 
glosaskich, wyprowadzona z ZSRR w 
momencie najtrudniejszym, aby słu- 
żyć interesom nie polskim lecz ob- 
cym, imperialistycznym. Ale zdrada 
burżuazyjnych pachołków nie może 
zrazić 'Towarzysza Stalina, który 
wierzy w polską klasę robotniczą, jej 
ufa, na jej proletariacki patriotyzm 
liczy niezawodnie. Z inicjatywy ko- 
munistów polskich w ZSRR powsta- 
je Związek Patriotów Polskich i po- 
dejmuje inicjatywę zespolenia 
wszystkich szczerze _demokratycz- 
nych sił polskich, aby  następ- 
nie na ich bazie stworzyć ar- 
mię polską dla walki ramię w ramię 
z wyzwoleńczą Armią Radziecką, aby 
uwolnić Polskę z jarzma hitlerow- 
skiego. 

Towarzysz Stalin przychodzi tej 
inicjatywie z wszechstronną i wy- 
datną pomocą. Powstaje I Dywizja 
której 
pierwszym _bohaterskim chrztem 
bojowym była bitwa pod Lenino. 

W piśmie skierowanym do Związ- 
ku Patriotów Polskich w czerwcu 
1943 roku Towarzysz Stalin oznaj- 


samookreślania narodoweśo bvnaj- | mia: ` 


mniej nie osłabiała iednuiitej spójni 


„Możecie być pewni, że Związek 


klasowej proletariatu. Na odwrót, Radziecki uczyni wszystko, co jest 


Ja 


i| nością i 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


w jego mocy, aby przyśpieszyć 
klęskę naszego wspólnego wroga 
— hitlerowskich Niemiec, umocnić 
przyjaźń polsko-radziecką i wszel- 
kimi środkami przyczynić się do 
odbudowania silnej i niepodległej 
Polski“. f i 
Na przestrzeni 25 lat, od czasu oba- 
lenia przez lud rosyjski samowładz- 
twa carskiego, Towarzysz Stalin, ani 
przez chwilę nie zrażony przewrot- 
nieprzejednaną wrogością 
polskich klas posiadających do wła- 
dzy radzieckiej, nie porzuca myśli o 
tym przyszłym okresie, kiedy polski 
lud pracujący sam ujmie w ręce 
sprawę ułożenia przyjaznych stosun- 
ków z ludem pracującym Związku 
Radzieckiego, sam — bez kapitali- 
stów i obszarników — zabezpieczy 
budowe silnej i niepodległej Polski. 

Bez pomocy Związku Radzieckiego 
naród polski po wyzwoleniu nie był- 
by w stanie sam podźwignąć się z 
ruin i ciężkich następstw okupacji 
hitlerowskiej, zaś budowę silnej i 
rzeczywiście niepodległej Polski mo- 
gła na trwałe zabezpieczyć tylko 
władza ludowa. Państwo Ludowe, 
ażeby stać się rzeczywiście silnym, 
suwerennym i demokratycznym, mu- 
si ustalić przede . wszystkim nowe 
stosunki międzynarodowe, oparte na 
przyjaźni, równości, wzajemnej 
współpracy i wzajemnym szacunku 
z krajami sąsiednimi, przede wszyst- 
kim zaś oprzeć się o twierdzę postę- 
pu i wolności — o Związek Ra- 
dziecki. 

Przedwojenna Polska pod faszy- 
stowskimi rządami burżuazji nie mo- 
gła mieć takich stosunków. Wprost 
, przeciwnie — naczelnym celem i ma- 
rzeniem polityki mi e. 


było dążenie 
do zaboru i grabieży cudzych ziem: 
ukraińskich, białoruskich, litewskich, 
czeskich. Dla tego właśnie celu Pił- 
sudski organizował pochód na Ki- 
jów, Mińsk i Litwę. Dla tego celu 
faszyzm polski sprzymierzał się z fa- 
szyzmem hitlerowskim i państwami 
imperialistycznymi zachodu, dla tego 
celu pomagał Hitlerowi w napaści 
na Czechosłowację, wraz z nim pla- 
nował wielką grabieżczą wojnę prze- 
ciwko ZSRR i gotów był w imię te- 
go celu podporządkować Polskę jako 
państwo wasalne Hitlerowi. 

A czyż dziś wypędki i  rozbitki 
emigracyjne polskiej burżuazji nie 
żywią w swych rojeniach podobnych 
zamiarów. Wszak demaskujące wy- 
rzutków emigracyjnych dokumenty 
mówią o tym wyraźnie. Jedna jest 
tylko różnica: zdrajcy emigracyjni 
nie mogą liczyć na odgrywanie ja- 
kiejkolwiek samodzielnej roli ani te- 
raz, ani w przyszłości — ograniczają 
się do roli płatnych agentów na usłu- 
gach anglo-amerykańskich imperiali- 
stów, gotowi są pomagać za byle ja- 
ką opłatą — w urojonym przez nich 
podboju Europy wraz z Polską przez 
nową amervkańsko-hitlerowska wy- 
prawę krzyżową przeciwko ZSRR. 

Silna i niepodległa Polska Ludowa 
musiała być wolna od wszelkiej spu- 
ścizny burżuazyjnego ucisku wobec 
innych narodowości. „Nie może być 
wolnym naród, który uciska inne 
narody“. Nie było żadnej wątpliwo- 
ści co do tego, że oddzielone sztucz- 
nie od swych krajów macierzystych 
narody ukraiński, białoruski, litew- 
ski pragną zjednoczyć się ze swą 
macierzą. Już w roku 1939, gdy oka- 
zało się, że Polska jest bezsilna wo- 
bec najeźdźców hitlerowskich, że 
zdołają oni bez przeszkód zagarnąć 
również tereny zachodnio-ukraińskie 
i zachodnio-białoruskie, Związek Ra- 
dziecki wystąpił, aby uchronić te te- 
reny przed okupacją hitlerowską, 
aby nie pozwolić wykorzystać tych 
obszarów iako terenu wypadowego 
przeciw ZSRR. 

Wyzuci z wszelkiego sumienia i 
zakłamani do cna emigranccy poli- 
tykierzy niejednokrotnie podnosili i 
do dziś dnia podnoszą z tego powodu 
wrzask i oszczercze zarzuty przeciw- 
ko ZSRR. Ale każdy człowiek uczci- 
wy rozumie, że Zwiazek Radziecki 
— po haniebnym odrzuceniu przez 
polski rząd sanacyiny, zaofiarowa- 
nej mu jeszcze przed nanaścia Hitle- 
ra pomocy ze strony Związku Ra- 
dzieckiego w obronie Polski — uczy- 
nił słusznie i mądrze, wyrywając z 
paszczy hitleryzmu to. co był wów- 
czas w stanie wyrwać, umożliwiając 
zjednoczenie narodom ukraińskiemu 
i białoruskiemu. 

"Aby być rzeczywiście silną i nie- 
podległą, Polska Ludowa winna była 
zostać odbudowana w nowych, spra- 
wiedliwych granicach.  Uiarzmienie 
przez Polskę burżuazyino-obszarni- 
czą części ziem ukraińskich, biało- 
ruskich i litewskich było elementem 
słabości, a nie siły Polski. Odzyska- 
nie przez Polskę Ludową prastarych 
ziem polskich na zachodzie — nad 
Nysą, Odrą i Bałtykiem — było wiel- 
kim i przełomowym dla całej przy- 
szłości Polski, całkowicie sprawiedli- 


nowej sytuacji międzynarodowej wy- 
darzeniem historycznym. 

Odbudowę Polski w nowych, spra- 
wiedliwych granicach, polski lud 
pracujący, gospodarz naszej Ojczyz- 
ny zawdzięcza Towarzyszowi Stali- 
nowi i jego wielkiej Partii. Gdyby 
nie głęboka ufność Związku Radziec- 
kiego do polskich mas ludowych, 
gdyby nie jego wielka i niezłomna 
przyjaźń dla naszego narodu, oparta 
na wierze w nasze siły twórcze, w 
rewolucyjność poiskiej klasy robot- 
niczej, w postępowe, szczerze demo- 
kratyczne uczucia polskich mas pra- 
cujących — nie zdołalibyśmy bez po- 
mocy i twardej nieustępliwej posta- 
wy Towarzysza Stalina i Jego Partii 
przezwyciężyć oporów ze strony im- 
perialistów, pokonać licznych prze- 
szkód i trudności, jakie wyrastały w 
pierwszym okresie odbudowy nasze- 
go Państwa Ludowego. 

Niezłomna przyjaźń między naro- 
dem polskim i narodami wielkiego 
Związku Radzieckiego ujęta została 
w formie układu o przyjaźni. vomo- 
cy wzajemnej i współpracy powojen- 
nej z dnia 21 kwietnia 1945 roku. 

Podpisując osobiście ten układ 
i charakteryzując jego historyczne 
i międzynarodowe znaczenie, Towa- 
rzysz Stalin mówił: 

„Stosunki między naszymi kra- 
jami obfitowały, jak wiadomo, w 
ciągu ostatnich pięciu stuleci w 
elementy wzajemnej nieufności, 
niechęci i nierzadko otwartych 
konfliktów zbrojnych. Stosunki 
takie osłabiały obydwa nasze kraje 
i wzmacniały imperializm niemiec- 


„.Dawni władcy Polski nie chcieli 
sojuszniczych stosunków ze Związ- 
kiem Radzieckim. Woleli prowa- 
dzić politykę gry między Niemca- 
mi a Związkiem Radzieckim. I na- 
turalnie doigrali się... Polska zo- 
stała okupowana, jej niepodległość 
anulowana... 
Znaczenie niniejszego układu po- 
lega na tym, że likwiduje on starą, 
zgubną politykę gry między Niem- 
cami a Związkiem Radzieckim 
i zastępuje ją polityką sojuszu 
i przyjaźni między Polską a jej 
wschodnim sąsiadem...“ 
'Towarzyszowi Stalinowi i Jego 
Wielkiej Partii naród nasz zawdzię- 
cza historyczny i niezwykle doniosły 
dla Polski zasadniczy zwrot w kie- 
runku przyjaźni i przymierza ze 
Związkiem Radzieckim. 

„.«. Współczesna demokratyczna 
Polska nie chce już być igraszką w 


rękach cudzoziemców“ — stwierdził | Stalina! 


Towarzysz Stalin w odpowiedzi 
Churchillowi w roku 1946. 

Troska, serdeczna rada, szlachetna 
natychmiastowa pomoc, przyjazne 
poparcie Towarzysza Stalina towa- 
rzyszyło na każdym kroku wszyst- 
kim poczynaniom władzy ludowej w 
odbudowie naszego kraju, w umac- 
nianiu naszych organów państwo- 
wych, w zabezpieczeniu ludności w 
żywność i najniezbędniejsze środki 
do pracy, do życia. Wojsko Ludowe 
zostało wyekwipowane jeszcze w 
czasie wojny w najlepszy sprzęt, lu- 
dzie radzieccy pomagali nam odbu- 
dowywać zburzone miasta, elektrow- 
nie, wodociągi, fabryki. Nie bacząc 
na własne trudności w tym okresie, 
kiedy wielkie o wiele większe od 
Polski, obszary ziemi radzieckiej le- 
żały w gruzach — Rząd Radziecki 
spieszył nam z szybką i wielostron- 
ną pomocą materialną, techniczną, 
kadrową, pomocą w sprzęcie, w ma- 
szynach, w surowcach, w zaspakaja- 
niu najpilniejszych potrzeb. Gdy w 
pierwszych chwilach po wyzwoleniu 
zagrażał nam głód — narody ra- 
dzieckie spieszyły z wysłaniem nam 
dziesiątków tysięcy wagonów ze zbo- 
żem i żywnością. Pierwsze kolonie 
domków fińskich dla wyzwolonej 
lecz potwornie zniszczonej Warsza- 
wy Rząd Radziecki zaofiarował nam 
już w kilka dni po wyzwoleniu 
miasta. 

Pomoc ZSRR, pomoc, o której 
okazanie troszczył się bezustannie 
sam Towarzysz Stalin, była pomocą 
przyjaźni, była pomocą bezintere- 
sowną, podobną do tej, jaką niosły 
sobie wzajemnie narody w brater- 
skiej rodzinie republik radzieckich, 
gdzie narody silniejsze spieszyły, aby 
okazać pomoc słabszym w ich naj- 
bardziej żywotnych potrzebach. By- 
ła to pomoc prawdziwie braterska, 
świadczona od serca — zgodnie z ty- 
mi wielkimi i wzniosłymi zasadami 
internacjonalizmu i proletariackiego 
humanizmu, w którym wychowywał 
narody radzieckie Towarzysz Stalin, 
którymi opromienione było całe je- 
go wspaniałe życie. 

Niezrównanym przykładem tego 
wielkiego proletariackiego humani- 
zmu i szczególnych sympatii Towa- 
rzysza Stalina dla Polski jest jego 
inicjatywa ofiarowania Warszawie 
wielkiego i najbardziej nowoczesne- 
go gmachu — Pałacu Kultury i Nau- 
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Warszawy podjął Towarzysz Stalin 
już w tym okresie, kiedy wzburzył 
go do głębi duszy fakt barbarzyń- 
skiego zniszczenia tego miasta. Od 
tej chwili wielu ludzi radzieckich 
z polecenia Towarzysza Stalina spie- 
szyło Warszawie z wielostronną po- 
mocą. Ale Towarzysza Stalina nur- 
towała nieustannie myśl, że nowa 
odbudowana przez lud pracujący ` 
stolica Polski Ludowej winna być 
wspanialsza, piękniejsza od poprzed- 
niego miasta. 

W stolicy radzieckiej, w Moskwie, 
najwspanialszą budowlą jest nie- 
wątpliwie nowy niwersytet mo- 
skiewski — wspaniały Pałac Nauki. 
Towarzysz Stalin pragnął więc po- 
dzielić się z narodem polskim naj= 
większymi osiągnięciami w dziedzi- ; 
nie budownictwa miejskiego. Z nie- » 
cierpliwością oczekiwał ukończenia . 
tej budowli i z chwilą, gdy powstała, . 
zaproponował ofiarowanie podobnej 
budowli Polsce. Sam osobiście czu- 
wał nad projektami architektów ra- 
dzieckich i zalecał im gruntowne za- 
znajomienie się z charakterem pol- 
skiej architektury, aby dar narodów 
radzieckich dla Warszawy łączył w 
sobie nowoczesne zdobycze budow- 
nictwa ze swoistymi, narodowymi 
cechami polskiej sztuki architekto- 
nicznej. 


+ + 


Towarzysz Stalin wysoko cenił 
wartości narodowe w twórczości kul- 
turalnej. Jakże głęboka i piękna jest 
Jego myśl wyrażona w rozmowie z 
delegacją fińską: fi s 

„Ludzie radzieccy uważają, że 
każdy naród — wielki czy mały — 
ma swoje specyficzne cechy i 0s0- 
bliwości, których nie posiadają in- 
ne narody. Cechy te stanowią 
wkład każdego narodu do wspól- ; 
nej skarbnicy kultury światowej, 
uzupełniając i wzbogacając ją“. 

Ileż wzniosłego  proletariackiego 
humanizmu, który tak wybitnie ce- 
chował życie, walkę i myśli Stalina, 
ile wyrazu znajduje w tej wypowie- 
dzi konsekwentny, głęboki interna- 
cjonalizm Towarzysza Stalina! 

Tym głębokim, rewolucyjnym sta- 
linowskim internacjonalizmem szcze- 
gólnie przepojone jest Jego ostatnie 
— krótkie, ale jakże wielkie, histo- 
ryczne, doniosłe — przemówienie na 
XIX Żjeżdzie KPZR 14 październi- 
ka ubiegłego roku. Ile rewolucyjnej 
treści, jakiż potężny ogólnoświatowy 
program działania zawiera w sobie 
to ostatnie przemówienie Towarzysza 
Partie robotnicze i komu= 
nistyczne całego Świata otrzymały w 
tym przemówieniu wielką, jasną, 
niezastąpioną wytyczną kierunkową 
dla swej dalszej pracy. 

Towarzysz Stalin przyjął po raz 0- 
statni udział w obradach historycz= 
nego XIX Zjazdu KPZR, oddziaływał 
na obrady tego zjazdu swym mi- 
strzowskim kierownictwem, otaczał 
zjazd swą osobistą troską, nadał mu 
kierunek swą epokową pracą „Eko- 
nomiczne problemy socjalizmu w 
ZSRR*. Pod przewodem Wielkiego 
Stalina XIX Zjazd nakreślił program 
przejścia do wyższego etapu budow= 
nictwa — do budownictwa komuniz= 


mu. 
Na XIX Zjeździe Towarzysz Ma- 
lenkow w następujący sposób scha- 
rakteryzował znaczenie prac teorety- 
cznych Stalina: 
„Odkrycie przez Towarzysza Sta- 
lina podstawowego prawa ekono- 
micznego współczesnego kapitali- 
zmu i podstawowego prawa ekono- 
micznego socjalizmu zadaje druz- 
gocący cios wszystkim apologetom 
kapitalizmu. Te podstawowe pra- 
wa ekonomiczne świadczą o tym, 
że podczas gdy w społeczeństwie 
kapitalistycznym człowiek podpo- 
rządkowany jest bezlitosnemu pra- 
-u osiągania maksymalnego zysku, 
w imię czego skazuje się ludzi na 
niewymowne cierpienia, nędzę, 
bezrobocie i krwawe wojny, to w 
społeczeństwie socjalistycznym ca- 
ła. produkcja podporządkowana 
jest człowiekowi z jego rosnącymi 
nieustannie potrzebami. Na tym 
polega decydująca przewaga nowe- 
go, wyższego niż kapitalizm ustro- 
ju społecznego — komunizmu..." 
„Ogromne znaczenie teoretycz- 
nych prac Towarzysza Stalina — 
mówił następnie Towarzysz Malen- 
kow — polega na tym. że ostrze- 
gaja one przed śŚlizganiem się po 
powierzchni, sięgają do głębi zja- 
wisk, do samej istoty procesów 
rozwoju społeczeństwa, uczą do- 
strzegać w zarodku te zjawiska, 
które będą określały bieg wyda- 
rzeń, co daje możność marksistow= 
skiego przewidywania. 
. Nauka Ilarksa - Engelsa - Leni- 
na - Stalina daje naszej Partii nie- 
"wyciężoną siłę. umiejętność toro- 
wania nowych dróg w historii, po- 
zwala jasno widzieć cel naszego 
stałego nosuwania się nar” ód, pO- 
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zwala szybciej i trwalej odnosić 
i umacniać zwycięstwo. Idee le- 
ninowsko - stalinowskie oświetlają 
jasnym światłem rewolucyjnej teo- 
rii i perspektywy walki 
mas ludowych wszystkich krajów 
przeciwko imperializmowi, o pokój, 
demokrację i socjalizm“. 

Towarzysze! 

Śmierć Józefa Stalina poruszyła do 
głębi najszersze masy ludu pracują- 
cego w Polsce i na całym świecie. 
Lud pracujący odczuł całą niewypo- 


. wiedzianie wielką wagę tei chwili. 


Jego spojrzenia, uczucia, nadzieje, 
oczekiwania, zwracają się dziś ku 
Partii — jako tej potężnej i niepo- 
konanej w skali światowej i narodo- 
wej sile, którą tworzyli, którą wy- 
chowywali 


życie Lenin i Stalin. Dla wszystkich 


partii ych i komunistycz- 
nych — w tej liczbie i dla naszej 
Partii, nastąpił okres jeszcze bardziej 
odpowiedzialny niż dotąd: okres pra- 
cy i walki bez 'Towarzysza Stalina, 
bez Jego czujnych, głębokich, mą- 


drych, przewidujących wskazań, rad, | 


nauk, bez Jego genialnych ocen i a- 

naliz sytuacyjnych, bez tych zadzi- 
wiająco jasnych zawsze wniosków, 

ar z tych ocen i analiz wyprowa- 
za: 

Wielka Partia Lenina-Stalina, Ko- 
munistyczna Partia Związku Ra- 
dzieckiego — jest spadkobierczynią 
nieśmiertelnego dzieła, które pozo- 
stawił nam po sobie Towarzysz Sta- 
lin, Wszyscy wiemy, że kierownic- 
two tej Partii sprawują najwierniejsi 
uczniowie Lenina, najlepsi i najbliż- 
si ownicy Stalina. Wiemy 
więc, że dzieło Wielkiego Stalina 
znajduje się w pewnych i niezawod- 
nych rękach. r 

Masy pracujące w Polsce oczekują 
również od naszej Partii, że nie za- 
niedba tej spuścizny, że nie zawiedzie 
nigdy tej wielkiej sprawy, której 
służył Towarzysz Stalin — sprawy 
walki o całkowite wyzwolenie czło- 
wieka. Dlatego też musimy uczynić 
wszystko, na co nas stać, aby być 
godnymi zaufania, z jakim 
zwracają się ku nam masy pracujące 

narodu. 

Naszym obowiązkiem — obowiąz- 
kiem członków Partii, która wycho- 
wywała się i rosła w siły, w do- 
świadczenie, w hart bojowy, przy- 
swajając sobie wielką naukę mark- 
sizmu-leninizmu, Korzystając bez- 
pośrednio z troskliwej pomocy i o- 
pieki, z głębokich rad i nauk Towa- 
rzysza Stalina jest zdać sobie 
jasno sprawę z zadań, jakie nakła- 
da na nas, na klasę robotniczą i 
masy pracujące naszego kraju nowy 
edpowiedzialny okres dziejowy. 

Zadanie nasze — jak to krótko 
sformułował towarzysz Mao Tse- 
Tung — polega na tym, by ból prze- 
kształcić w siłę. Najgłębsze uczucia i 
myśli wielomilionowych mas ludu 
pracującego łączą się dziś, silniej niż 
kiedykolwiek z myślami i uczuciami 
Partii, 
przewodnika w pracy i walce. Zada- 
nie nasze polega na tym, aby te u- 
czucia przekształcać w czyn, w siłę 
potężną i niepokonaną. 

A cóż jest niezawodną rękojmią 
wzrostu tej siły? 

Niezawodną rękojmią jest postępo- 
wanie, praca, walka w myśl wska- 
zań i nauk Towarzysza Stalina, nie- 
ustanne przyswajanie sobie i zgłę- 
bianie tych nauk, umiejętność wyko- 
rzystywania ich i stosowania w co- 
dziennej naszej pracy. 

Towarzysz Stalin wraz z Leninem 
wypracowali wielki i jasny program 
budownictwa nowego życia, własnym 
przykładem j przykładem Partii, 
którą tworzyli i wychowali, poka- 
zali nam, jak budować nowy ustrój 
socjalistyczny, nie zważając na trud- 
ności i przeszkody, pokonywując o- 
pór i przeciwdziałanie wrogów we- 
wnętrznych i zewnętrznych. Kie- 
rujmy się więc tym przykładem 
i realizujmy wytrwale,  niezłom- 
nie, z całym poświęceniem, z 
całą energią, na jaką tylko potra- 
fimy się zdobyć, ten leninowsko- 
stalinowski program budownictwa 
nowego życia, wciągajmy niezmordo- 
wanie do najczynniejszego udziału w 
tej budowie wielomilionowe masy 
pracujące, cały nasz naród, Wzmac- 
niajmy nieustannie nasze szeregi 
Frontu Narodowego w walce o przy- 
śpieszenie tego budownictwa — naj- 
lepszej rękojmi wzrostu sił narodu, 
wzrostu sił obozu pokoju na całym 
świecie. 

Towarzysz Stalin pozostawił po 
sobie największe i niezwyciężone 
dzieło swego życia: Związek Socjali- 
stycznych Republik Radzieckich, po- 
zostawił najsilniejszą i naibardziej 
zahartowaną na 
kierowniczą siłe 


wielciego Państwa 


i jego Partię zwrócone są dziś oczy, zaciekłego oporu 
świata. przebudować społeczeństwa klasowe- 


Bierzmy przeto za wzór*w swej pra- go w społeczeństwo socjalistyczne. 


ludu pracującego całego 


jako swego kierownika i 


cy Komunistyczną Partię Związku 
Radzieckiego — niezłomną i wypró- 
bowaną awangardę międzynarodo- 
wego proletariatu, partię mężnych, 
zahartowanych rewolucjonistów, do- 
świadczoną w boju i najlepiej wła- 
dającą orężem nauki Marksa, Engel- 
sa, Lenina i Stalina, partię budow- 
niczych komunizmu, partię współbo- 
jowników Wielkiego Stalina, partię 
nieustraszonych obrońców pokoju, 
czołową i najsilniejszą brygadę w 
Światowej walce o pokój, demokra- 
cję i socjalizm. 

„Lenin i Stalin największe wysiłki 
swego życia wkładali w  kształto- 
wanie i wychowanie partii proleta- 
riackiej takiego właśnie typu — par- 
tii zwartej i spojonej wewnętrznie 
żelazną dyscypliną, opartej na naj- 
głębszej ideowości, znajomości praw 


i kształtowali całe swe| rozwoju społecznego i świadomości 


wielkich celów ideologicznych prole- 
tariatu. 

Kierownicy Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego — to najlepsi 
i najwierniejsi uczniowie Lenina i 
Stalina, to leninowsko-stalinowska 
kadra najbardziej utalentowanych i 
niezłomnych komunistów, to nieza- 
wodni spadkobiercy dzieła Lenina i 
Stalina. Z nich bierzmy wzór walki, 
męstwa, ofiarności, przezorności, roz- 
wagi, wraz z nimi kroczmy naprzód 
pod sztandarem walki o szczęśliwą 
i promienną przyszłość całej ludz- 
kości, pod sztandarem wielkich idei 
i nauk Stalina. 

Towarzysz. Stalin mówił o Partii 
nad trumną Lenina: 

„Nie ma nic chlubniejszego po- 
nad miano członka Partii, której 
założycielem i kierownikiem jest 
Towarzysz Lenin. Nie każdemu 
jest dane być członkiem takiej 
Partii, nie każdemu jest dane 
znieść trudności i burze związane 
z przynależnością do takiej Partii. 
Synowie klasy robotniczej, syno- 
wie nędzy i walki, synowie niesły- 
chanych cierpień i bohaterskich 
wysiłków — oto kto przede wszyst- 
kim powinien być członkiem takiej 
Partii..*. 

Towarzysz Stalin wzywał, aby 
„wysoko dzierżyć wielkie miano 
pones, Partii i strzec jego czysto- 
IBRA 

Te słowa Towarzysza Stalina wy- 
powiedziane bez mała trzydzieści lat 
temu, ale dziś nie mniej żywe i pro- 
mienne — weźmy, Towarzysze, za 
wytyczną swej pracy nad dalszym 
kształtowaniem naszej Partii, jako 
partii leninowsko-stalinowskiego ty- 
pu, nad wzmocnieniem jej siły i spo- 
istości, jako partii najlepszych sy- 
nów polskiej klasy robotniczej, par- 
tii najofiarniejszych bojowników w 
służbie narodu, partii godnej wiel- 
kiego miana spadkobierców idei i 
nauk Lenina i Stalina. 

Czego potrzeba, aby Partia nasza 
stała się taką partią, jakiej wzór 
wykuli, wypiastowali w ciągu całe- 
go swego życia Lenin i Stalin? 

Potrzeba do tego jeszcze dużo, 
bardzo dużo wysiłków. Potrzeba do 
tego przede wszystkim, aby Partia o- 
czyszczała się od ludzi chwiejnych, 
ideologicznie obcych, aby nie wpu- 
szczała do swych szeregów filistrów, 
karierowiczów, ludzi przypadkowych, 
nieokreślonych, zarażonych narowa- 
mi drobnomieszczańskimi, mieszczu- 
chów politycznych, aby prowadziła 
nieprzejednaną walkę z elementami 
oportunistycznymi, qantypartyjnymi 
zarówno we własnych szeregach, jak 
i w szeregach klasy robotniczej. 


Trzeba, abyśmy jak najczujniej 
strzegli czystości szeregów partyj- 
nych. 


Towarzysz Stalin wskazywał, aby 
strzec „jak oka w głowie jedności 
Partii: 

„W zaciętych walkach Partia na- 
sza wykuła jedność i zwartość 
swych szeregów. Dzięki jedności 
i zwartości osiągnęła zwycięstwo 
nad wrogami klasy robotniczej“. 
Partia, która wzięła na siebie naj- 

większe zadania rewolucyjne, jakie 
znały dzieje ludzkie — zadanie zbu- 
dowania nowego społeczeństwa, wol- 
nego od wyzyskiwaczy i tyranów, 
nie mogłaby wypełnić tego zadania 
nie opierając się na jednolitej, wy- 
kutej z jednej bryły, zwartej, prze- 
pojonej jedną wolą organizacji, na 
organizacji — monolicie, zdolnej do 
odparcia każdego jawnego czy skry- 
tego ataku wrogów klasowych. _ 

„.„Nam w naszych warunkach, 
warunkach otoczenia kapitalistycz- 
nego, potrzebna jest nawet nie tyl- 
ko jednolita, nie tylko zwarta, ale 
prawdziwie stalowa partia, zdolna 
wytrzymać nacisk wrogów proleta- 
riatu, zdolna poprowadzić robotni- 
ków do decydującej walki* — u- 
czył Towarzysz Stalin. 


Bez jednolitej organizacji, bez jas- 


świecie Partię —| nego programu i nieugiętej taktyki, 


i| bez żelaznej dyscypliny partia pro- 
Radzieckiego. Na Związek Radziecki | Jetariatu nie byłaby w stanie złamać 


wyzyskiwaczy i 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Referat Przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta 
wygłoszony na VIII plenarnym posiedzeniu KC PZPR w dniu 28 marca br. 


Chodzi nie o „ślepą“ lecz o świadomą 


dyscyplinę, o ścisłe przestrzeganie 
uchwał Partii z chwilą gdy zostały 
powzięte po wyczerpaniu dyskusji. 
„Tylko świadoma dyscyplina może 
być rzeczywiście żelazną dyscypliną". 

Ale jedność woli i żelazna dyscy- 
plina nie wyklucza wymiany poglą- 
dów, krytyki błędów w pracy Partii. 
W Partii naszej zbyt słaba jest jesz- 
cze krytyka naszych braków i niedo- 
magań, niedostateczna jest jesz- 
cze troska o czystość ideologiczną, 
zbyt mało jest twórczych dyskusji 
ideologicznych, które sprzyjają nie- 
wątpliwie aktywności życia i pracy 
partyjnej. Tu i ówdzie daje się na- 
wet zauważyć lekceważący stosunek 
części aktywu do teorii, niedocenia- 
nie jej znaczenia dla ruchu, chociaż 
ogólne tętno pracy ideologicznej się 
wzmaga. Towarzysz Stalin wskazy- 
wał, że 

„teoria może się stać olbrzymią 
siłą ruchu robotniczego jeżeli 
kształtuje się w nierozerwalnym 
związku z rewolucyjną praktyką, 
gdyż ona i tylko ona może dopo- 
móc praktyce do zrozumienia nie 
tylko tego, jak i w jakim kierunku 
odbywa się ruch klas w teraźniej- 
szości, lecz również tego jak i w 
jakim kierunku musi się on odby- 
wać w najbliższej przyszłości...* 
Nie można orientować się prawid- 

łowo również w codziennych zada- 
niach i potrzebach gospodarczych, 
nie można kierować prawidłowo 
skomplikowanymi zagadnieniami 
produkcji, obrotu towarowego, pro- 
blemami spójni gospodarczej między 
wsią i miastem, sprawami planowa- 
nia, budżetu itp., bez niezbędnego 
poziomu wiedzy ekonomicznej. 

Nie można prawidłowo współucze- 
stniczyć w budownictwie socjalisty- 
cznym bez owładnięcia teorią mark- 
sizmu-leninizmu. „.„ Praktyka. staje 
się ślepa, jeżeli nie oświetla sobie 
drogi rewolucyjną teorią* — mówił 
Towarzysz Stalin. A zatem niezbęd- 
nym warunkiem wzrostu siły Partii 
jest bardziej jeszcze energiczne, bar- 
dziej głębokie przyswajanie sobie 
nauk Towarzysza Stalina, aktywniej- 
szy wysiłek partyjnych praktyków, 
kadr partyjnych i każdego poszcze- 
gólnego członka Partii nad owład- 
nięciem nauką marksizmu-leniniz- 
mu. Trzeba w tym celu zreorganizo- 
wać metody naszej pracy, 
ściślej kierownictwo pracą propa- 
gandową z zadaniami szkolenia ide- 
ologicznego. 

Aktyw partyjny i przodujący ro- 
botnicy pragną poznać bliżej życie i 
prace Towarzysza Stalina, powstają 
z własnej inicjatywy aktywistów i 
bezpartyjnych robotników, z inicja- 
tywy naszej młodzieży kółka dla stu- 
diowania życiorysu Towarzysza Sta- 
lina, ważniejszych jego dzieł. Powin- 
niśmy pomóc jak najwszechstronniej, 
podtrzymać i rozszerzać tę inicjaty- 
We. 

„Partia nie mogłaby tak szybko 
wyrosnąć i okrzepnąć — mówił 
Towarzysz Stalin w 1920 roku — 
gdyby treść polityczna jej pracy... 
gdyby jej hasła nie porywały mas 
robotniczych i nie pchały naprzód 
ruchu rewolucyjnego“, 

Aby Partia nasza mogła rosnąć 
i krzepnąć musimy nieustannie pod- 
nosić poziom i treść naszej pracy po- 
litycznej wśród mas. Nie można 
tego osiągnąć bez nieustannego pod- 
noszenia swej wiedzy, swych kwali- 
fikacji politycznych, bez ulepszenia 
szkolenia ideologicznego kadr partyj- 
n; ch, bez pogłębiania swych studiów 
teoretycznych. 

Aby hasł» Partii porywały masy 
i wzmagały ich aktywność społecz- 
ną trzeba aby członkowie Partii po- 
głębiali i zacieśniali więź z masami 
pracującymi, aby starannie analizo- 
wali praktyczne doświadczenie ich 
pracy, warunki ich życia, aby przy- 
słuchiwali się ich uwagom i wypo- 
wiedziom, aby nie tłumili ich kryty- 
ki, — na odwrót, aby pobudzali je 


do krytycznej oceny pracy poszcze- jącymi 


gólnych organów partyjnych i pań- 
stwowych, aby ucząc masy, uczyli się 
również od mas i wierzyli w ich siły 
twórcze. 

Zacieśnianie więzi z masami — to 
najważniejsza rękojmia nieustannego 
wzrostu siły Partii. 

Towarzysz Stalin ostrzegał: 

„Można uznać jako zasadę, że 
dopóki bolszewicy utrzymują zwią- 
zek z szerokimi masami ludowymi, 
dopóty będą niezwyciężeni. I od- 
wrotnie, wystarczy, by bolszewicy 
oderwali się od mas i utracili zwią- 
zek z nimi, wystarczy, by pokryli 
się rdzą biurokratyzmu, a stracą 
wszelką siłę i staną się żerem*. 
„Aby działać zgodnie z tą zasadą 

członkowie Partii muszą ulepszać 
nieustannie metody swej codziennej 
współpracy z bezpartyjnymi, z akty- 
wem organizacji masowych Frontu 
Narodowego, Związków  Zawodo- 
wych, organizacji młodzieżowych 
i kobiecych, spółdzielni produkcyj- 
hg i zaopatrzeniowo - zbytowych 


związać 
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Partia nasza i polski ruch robotni- 
czy mają za sobą długi i bohaterski 
okres pracy podziemnej. W ciągu dłu 
gich lat walki z samowładztwem, od 
czasów „Wielkiego Proletariatu“, 
walki z faszyzmem w okresie mię- 
dzywojennym, walki z najeźdźcą hit- 
lerowskim w najcięższym okresie 
ok'.pacji — Partia umiała docierać 
do mas, wiązać się z klasą robotni- 
czą, z rewolucyjnym chłopstwem, z 
przodującymi ludźmi inteligencji 
pracującej. 

Partia nasza umiała w najtrud- 
niejszych okresach dziejów narodu 
mobilizować i prowadzić mężnie do 
walki szeregi bojowe klasy robotni- 
czej i chłopstwa pracującego, kro- 
cząc na ich czele, własnymi piersia- 
mi aktywu partyjnego odpierając 
ciosy i ataki rozwścieczonych wro- 
gów ludu. Właśnie w nierozerwalnej 
więzi z rewolucyjnymi oddziałami 
klasy robotniczej, w niezliczonych 
walkach strajkowych przeciwko ka- 
pitalistom, w buntach i powstaniach 
chłopskich przeciwko obszarnikom, 
w oddziałach partyzanckich przeciw- 
ko okupantowi hitlerowskiemu, a na- 
stępnie po zdobyciu władzy w wal- 
kach z reakcją i kontrrewolucją an- 
tyludową, w walkach z bandami i 
zdradzieckimi agenturami Mikołaj- 
czyków i Doboszyńskich, wuerenow- 
ców, endeków, winowców, itp. itp. 
— rósł autorytet i hart, rosła sława 
bojowa i uznanie dla Partii wśród 
mas pracujących. 

Dziś, gdy władza jest już na zaw- 
sze w rękach ludu, gdy wróg klaso- 
wy został zdruzgotany i kryje się w 
norach, z których usiłuje podgryzać 
skrycie naszą wielką budowę, pod- 
stępną dywersją, łajdackim szkod- 
nictwem, starając się uszczuplić wie- 
kopomny wysiłek naszego narodu — 
zmieniły się do gruntu zadania i me- 
tody naszej pracy partyjnej. Klasa 
robotnicza i wraz z nią nasza Partia 
stały się przodującą siłą narodu, bu- 
dującego nowe życie, zmieniającego 
się w naród wielki, wolny, twórczy, 
zjednoczony i niepokonany. 

Dziś najwyższym zadaniem naszej 
Partii jest spoić nierozerwalną wię- 
zią wielomilionowe masy pracujące 
naszeg” narodu z wielką wyzwoleń- 
czą ideą i misją historyczną proleta- 


dzkość — bojownicy jej 
promiennego jutra — Lenin i Stalin. 

Dziś najwyższym zadaniem naszej 
Partii jest zespalać się nierozerwalną 
więzią z narodem w walce o urzeczy. 
wistnienie dzieła, nauk i idei stali- 
nowskich w Polsce Ludowej. Urze- 
czywistniać te idee możemy tylko 
przez wzmocnienie naszego wysiłku 
ogólnonarodowego w walce o uprze- 
mysłowienie Polski, o spotęgowanie 
wzrostu jej sił wytwórczych, o dalszą 
przebudowę gospodarczą naszego 
kraju, o podniesienie tej gospodarki 
na najwyższy poziom nowoczesnej 
techniki, o socjalistyczną przebudo- 
wę wsi — właśnie w tym celu, aby 
w jak największej mierze zaspaka- 
jać materialne i kulturalne potrzeby 
społeczeństwa, zabezpieczyć nie- 
przerwany wzrost dobrobytu i kul- 
tury narodu. Jest to najistotniejsza 
treść i sens naszego ogólnonarodo- 
wego hasła walki o pokój i Plan 
6-1letni. 

Podstawowym zadaniem Partii w 
chwili obecnej jest wzmacniać i roz- 
szerzać Front Narodowy — wielomi- 
lionowy, potężny, twórczy, nierozer- 
walny i niepokonany t patrio- 
tów, wiążących swój osobisty los, roz- 
wó; i przyszłość z rozwojem i przy- 
szłością narodu, ofiarnych i ze 
wszystkich sił pragnących pracować 
nad pomnażaniem sił i bogactw na- 
szej Ojczyzny. 

Partia nasza — jako wypróbowana 
w walce awangarda  proletariacka, 
czerpie swe siły wewnętrzne z jak 
najściślejszej więzi z masami pracu- 


słabiają jej więź z narodem, a więc 
przcz nieustanną walkę z biurokra- 
tyzmem, biernością, dygnitarstwem, 
filisterstwem, bezdusznością, kumo- 
terstwem, pijaństwem — ze spuściz- 
ną nawyków burżuazyjnych i drob- 
nomieszczańskich. 


Kto nie ma siły i wytrwałości, by 


wyzbyć się tych narowów nie zasłu- 


guje na to, aby być w szeregach 
awangardy, w szeregach najofiar- 
niejszych bojowników proletariatu 
i niezłomnych, bezgranicznie odda- 
nych służbie narodowi patriotów. 
Słabi i bierni, chwiejni i nijacy lu- 
dzie są przeszkodą w marszu bojo- 
wym, w awangardzie chorążych idei 
stalinowskich. Na ich miejsce przyj- 
dą do Partii przodujący, ofiarni, lu- 
dzie prości, ale szczerze pragnący 
zwycięstwa w całym świecie idei po- 
koju, demokracji i socjalizmu: robot- 
nicy z fabryk, kopalń i warsztatów, 


chłopi budujący nowe życie i kulturę 
wsi polskiej, inżynierowie i nowato- 
rzy, przodownicy nowej techniki, 
nauczyciele, pisarze, przedstawiciele 
inteligencji twórczej, pragnący słu- 
żyć ludowi pracującemu i dźwigać 
wzwyż jego wiedzę, jego kulturę, je- 
go zdrowie i piękną przyszłość jego 
zieci. 

Wśród tych przodujących, ofiar- 
nych i prostych ludzi Partia ma ol- 
brzymie rezerwy dla swego wzrostu, 
z nich formujmy nowe zastępy; człon- 
ków i aktywistów partyjnych. Wiel- 
kie osiągnięcia naszego budownictwa 
i głębokie procesy rewolucji kultu- 
ralnej w mieście i na wsi przynoszą 
coraz większy rozmach pracy twór- 
czej, wyzwalając ogrom uzdolnień - 
i talentów tkwiących w milionowych 
masach młodzieży, kobiet i mężczyzn, 
całego naszego narodu, narodu który 
chce być i który bezwątpienia bę- 
dzie jedną z przodujących sił ludzko- 
ści walczącej o wyzwolenie, o pokój 
i ostęp. 

W tych wielkich przeobrażeniach 
ludu pracującego, w rosnącej aktyw- 
ności społecznej przodujących robot- 
ników, chłopów, inteligencji, mło- 
dzieży i kobiet mieszczą się niewy- 
czerpane rezerwy wzrostu Partii, 
przypływu do niej dziesiątków ty- 
sięcy ofiarnych, gorąco i szczerze od- 
danych ideom i dziełu Stalina no- 
wy ^ aktywistów partyjnych. 

Dla Partii naszej najwyższą ideą 
przewodnią w obecnym okresie na- 
szego budownictwa socjalistycznego 
winny być płomienne słowa Stalina, 
zwrócone do budowniczych socjali- 
stycznego przemysłu w roku 1931: 

„Dokonujemy dzieła, które w ra- 
zie powodzenia poruszy z posad ca- 
ły świat i wyzwoli całą klasę ro- 
botniczą. A co jest potrzebne, by 
osiągnąć to powodzenie? Likwida- 
cja naszego zacofania, rozwinięcie 
wysokiego, bolszewickiego tempa 
budownictwa. Musimy posuwać 
się naprzód tak, aby klasa robotni- 
cza całego świata patrząc na nas 
mogła powiedzieć: oto mój czołowy 
oddział, oto moja brygada szturmo- 
wa, obo moja władza robotnicza, 
rto moja Ojczyzna... 

„.Czy powinniśmy ziścić nadzie- 
je klasy robotniczej całego świata, 
czy powinniśmy wypełnić nasze 
zobowiązania wobec niej? Tak jest, 
powinniśmy, jeśli nie chcemy okryć 
się na zawsze hańbą".  * 
Polskie masy pracujące dokonują 

dziś swym ofiarnym wysiłkiem po- 
dobnego w swej istocie dzieła — bu- 
dują socjalizm. Winniśmy pójść do . 
mas z tym samym płomiennyń we- 
zwaniem stalinowskim i niewątpli- 
wie znajdziemy w narodzie naszym 
zrozumienie i poparcie. Ale znajdzie- 
my to poparcie tym łatwiej, im szyb- 
ciej Partia nasza zdoła wzmocnić swe 
własne szeregi, im głębiej cały nasz 
aktyw partyjny zacieśni codzienną 
wieź z masami bezpartyjnych, im 
bliżej, aktywniej, zrozumialej wyja- 
śniać będzie bezpartyjnym aktywi= 
stom i przodownikom, a poprzez nich 
całemu ludowi pracującemu sens na- 
szej polityki, cele i zasady polityki 
naszej Partii i Rządu Ludowego. 

Musimy wzmocnić i podnieść na 
wyższy poziom naszą pracę politycz- 
ną wśród mas, naszą pracę propa- 
gandową i agitacyjną. Musimy u- 
z. nne kierownictwo, naszą 
pomoc i opiekę nad kadrami gospo- 
darczymi, państwowymi, kulturalny- 
mi, nad przodownikami pracy, nad 
uczącą się i pracującą młodzieżą. 

Musimy skierować na właściwe to- 
ry wysiłek twórczy mas pracujących, 
organizować, rozwijać, podnosić 
wciąż wyżej współzawodnictwo so- 
cjalistyczne, jako wielką sprawę, 
przy pomocy której masy wyrażają 
swe uczucia, swój stosunek do bu- 
dovy nowego życia. Towarzysz Sta- 
lin uczył: 

„»Współzawodnietwo jest komu- 
nistyczną metodą budownictwa so- 
cjalizmu, na gruncie maksymalnej 

aktywności milionowych mas pracu- 

jących... Współzawodnictwo jest tą 
dźwignią, za której pomocą klasa 
robotnicza dokonać ma przewrotu 

w całym gospodarczym i kultural- 

pisa życiu kraju na bazie socja- 


„.Współzawodnictwa  socjalisty= 
cznego nie można traktować jako 
sprawy kancelaryjnej. Współza- í 
wodnictwo socjalistyczne jest wy” 
razem rzeczowej rewolucyjnej sa- 
mokrytyki mas, opierającej się o 
twórczą inicjatywę milionów ludzi 
pracy. Każdy, kto krępuje świado- 
mie czy nieświadomie tę a 
tykę i twórczą inicjatywę mas, wi- 
nien być odrzucony precz z drogi, 
jako hamulec w naszej wielkiej 
sprawie“... 

Towarzysz Stalin zlecał Partii nie- 
ubłaganą walkę z  niebezpieczeń- 
stwem biurokratyzmu, który parali- 
zuje energię mas, „utrzymuje w bez- 
ruchu kolosalne rezerwy, ukryte w 
łonie naszego ustroju, w łonie klasy 


(ciąg dalszy na str. 5) 
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robotniczej i chłopstwa, nie pozwa- 

la wykorzystać tych rezerw w 

bacy z naszymi wrogami klasowy- 
« 

Walczmy przeto z biurokratyzmem, 
który nakłada pęta na inicjatywę 
mas, na ich entuzjazm pracy. Czyń- 
my wszystko, ażeby rozwijać nasze 
budownictwo gospodarcze, wzmac- 
niając wydajność pracy, mobilizując 
masy do wykonywania zadań pro- 
dukcyjnych,  pobudzając współza- 
wodnictwo socjalistyczne, nadając 
jak najszerszy rozmach twórczej e- 
nergii ludu pracującego. Aby wyko- 
nać dobrze te zadania winniśmy 
przede wszystkim podnosić nieustan- 
nie poziom naszych kadr partyjnych, 
wzmacniać nieustannie aktywność 
każdego członka Partii, troszczyć się 
lepiej, energiczniej, wszechstronniej 
niż dotychczas o wzrost ludzi, to zna- 
czy o wzrost ich wiedzy, ich zainte- 
resowań teoretycznych, o wzrost ich 
uzdolnień organizacyjnych. 

Nie można tego osiągnąć bez po- 
głębienia życia wewnętrzno-partyj- 
nego, aktywności politycznej kadr, 
bez nieustannego pogłębiania i roz- 
wijania zasad demokracji wewnątrz- 
partyjnej, bez nieustannego rozwija- 
nia krytyki i samokrytyki wewnątrz- 
partyjnej. Jest to niezmiernie ważne 


ə zadanie wszystkich organów i instan- 


cji partyjnych, ale szczególnie waż- 
ne jest to dla instancji terenowych 
— miejskich, powiatowych, gmin- 
nych, dla zakładowych i. wiejskich 
organizacji partyjnych. Na tych właś- 
nie szczeblach naszych organizacji 
partyjnych działalność instancji i 
kadr partyjnych wymaga gruntow- 
nego przeglądu i stałej pomocy ze 
strony instancji wojewódzkich i cen- 
tralnych. Należy bardziej energicz- 
nie i radykalnie walczyć z nastroja- 
mi zgniłego liberalizmu w instan- 
cjach terenowych wobec słabostek i 
mieszczańskich nałogów, wobec ku- 
moterskich siucht i przejawów roz- 
kładu wśród niektórych, rzadko kon- 
trolowanych członków a nawet gru- 
pek partyjnych. 

Bez najostrzejszej i nieubłaganej 
walki z tymi objawami nie zdołamy 


"osiągnąć niezbędnych wyników w 


pracy nad podniesieniem poziomu i 
wzmocnieniem naszych organizacji 
partyjnych. 


walki z tłumieniem przez wyradza- 
ących się filistrów i dygnitarzy kry- 
tyki i samokrytyki — głównego orę- 
ża Partii w dziedzinie wychowania 
kadr i podnoszenia poziomu ich pra- 
cy — nie posuniemy się ani o krok 
naprzód. Musimy więc ubojowić or- 
ganizacje partyjne i przede wszyst- 
kim wzmocnić kontrolę wykonania 
uchwał i dyrektyw kierownictwa. 

Towarzysz Stalin uczył, że należy 
nieustannie walczyć zarówno z na- 
strojami samochwalstwa, zarozumia- 
łości, upajania się sukcesami, usy- 
piania czujności, jak z panikarstwem 
i z lękiem przed trudnościami. Samo- 
chwalstwo, zarozumiałość, nastroje 
beztroski rozbrajają Partię i demo- 
bilizują jej szeregi. 

»»Nie należy uspokajać Partii 

— mówił Towarzysz Stalin — lecz 

trzeba rozwijać w niej czujność, 

nie należy jej usypiać, lecz trzeba 
utrzymywać ją w stanie pogotowia 
bojowego, nie należy jej rozbrajać, 
lecz trzeba ją uzbrajać, nie demo- 

bilizować, lecz utrzymywać ją w 

stanie mobilizacji w celu urzeczy- 

wistnienia drugiej pięciolatki*. 

Mamy wiele przykładów z codzien- 
nego życia, ile szkody przynoszą nam 
nastroje demobilizacji w dziedzinie 
zadań gospodarczych, w wykonywa- 
niu planów produkcyjnych, ile zła 
wyrządza beztroskie samouspokoje- 
nie i zwlekanie z wykonaniem za- 
dań na koniec miesiąca, czy okresu 
planowego. Niemniejsze zło wyrzą- 
dzają takie nastroje również w pra- 
cy politycznej. Pamiętajmy przeto 
o powyższych przestrogach Towarzy- 
sza Stalina. 

Takie są, w krótkich słowach, na- 
sze zadania w dziedzinie usprawnie- 
nia i wzmocnienia pracy partyjnej i 
więzi Partii z masami pracującymi 
— zgodnie ze wskazaniami i nauką 
Towarzysza Stalina. 

Utalentowany uczeń Lenina i wier- 
ny współbojownik Stalina Towarzysz 
Malenkow mówił nad trumną nasze- 
go Wielkiego Nauczyciela i Wodza: 

„Nasz święty obowiązek polega 
na tym, by chronić i wzmacniać 

największą zdobycz narodów — 0- 

bóz pokoju, demokracji i socializ- 

mu, zacieśniać więzy przyjaźni i 

solidarności między narodami kra- 

jów obozu demokratycznego“. 

Twórcą, Budowniczym, Chorążym 
obozu pokoju. demokracii i socjaliz- 
mu — tej najwickszej zdobyczy na- 
rodów w nowym okresie. zapoczątko- 
wanym przez historyczno-światowe 
zwycięstwo narodów radzieckich w 
drugiej wojnie światowej, był To- 
warzysz Stalin. Nieustannie pogłę- 


| bycz epoki stalinowskiej, 


AE i wzmacniać przyjaźń. spójnię, 
solidarność między narodami krajów 
„obozu pokoju, demokracji i socjaliz- 
mu — to znaczy kontynuować dzie- 
ło Józefa Stalina, największą zdo- 
to znaczy 
wypełniać godnie Jego testament. Na 
naszej Partii leży szczególny obo- | 
wiązek uświadamiania masom pra- 
cującym i całemu narodowi polskie- 
mu wielkiej doniosłości historycznej 
tego zadania dla całej przyszłości na- 
szego kraju. 

Najpotężniejszą siłą obozu pokoju, | 
demokracji i socjalizmu jest Wielki | 
Związek Radziecki pierwsze na | 
świecie państwo zwycięskiego prole- 
tariatu budowane, tworzone, kiero- 
wane w ciągu 35 lat przez Lenina i 
Stalina. Państwo to wywalczone, i 
chronione, umiłowane przez 200 mi- 
lionów ludzi radzieckich — jest ich 
największą dumą i zdobyczą. Ale jest 
ono także dumą i zdobyczą klasy ro- 
botniczej całego świata, jest nie- 
wzruszoną ostoją wolności, światłem 
rozpraszającym mroki starego życia, 
ogniskiem nadziei wszystkich cier- 
piących niedolę ludzi, ożywczym źró- 
dłem niewyczerpanych sił twórczych, 
promiennym symbolem nowej epoki 
dziejów ludzkich epoki socjali- 
stycznej — stalinowskiej. 

Wielki Związek Radziecki — to 
najsilniejsza, niezawodna, niezłomna, 
niepokonana stalinowska twierdza 
światowego obozu pokoju, demokra- | 
cji i socjalizmu. Wokół Związku Ra- | 
dzieckiego skupiają.się dziś i skupiać | 
się będą coraz mocniej uczucia ludu | 
pracującego wszystkich krajów, 
wszystko, co jest w ludzkości dzisiej- 
szej przodujące i postępowe, skupia 
się młodość odradzającego się świa- 
ta i niezwalczona wola zwycięstwa 
wpojona w serca ludzkie przez Sta- 
lina. 

Wokół Związku Radzieckiego sku- 
piają się wyzwolone z niewoli kapi- 
talizmu i wolne dziś kraje demokra- 
cji ludowej, skupia się największy li- 
czebnie na całym Świecie wyzwolo- 
ny naród chiński, skupiają się wal-' 
czące o swą wolność narody Azji i 
ujarzmione jeszcze przez imperia- 
lizm narody kolonii i krajów zależ- 
nych, skupiają się masy pracujące 
ze wszystkich krajów kapitalistycz- 
nych, mobilizowane i prowadzone 
do walki przez partie komunistycz- 
ne mimo terroru i prześladowań.. 
Ten wielki i z każdym dniem potęż- 
niejący obóz pokoju, demokracji i 
socjalizmu, któremu przewodzi Zw. 
Radziecki — to nowa siła dziejowa, 
jakiej ludzkość nigdy przedtem nie 
miała w takiej skali i mocy. Naczel- 
nym dziś zadaniem tego światowego 
obozu jest utrwalenie pokoju mię- 
dzy narodami. 

Gdy dzięki zwycięstwu Armii Ra- 
dzieckiej ludzkość uwolniła się od 
ponurej zmory faszyzmu, zarysowało 
się niebawem nowe niebezpieczeń- 
stwo agresji, nowe  niebezpieczeń- 
stwo krwawej wojny ze strony 
krwiożerczego i zachłannego impe- 
rializmu amerykańskiego. Wówczas 
utrwalenie pokoju stało się głównym 
stalinowskim zawołaniem i między- 
narodowym programem walki. To- 
|warzysz Stalin był zawsze najbar- 
ı dziej konsekwentnym i niezłomnym 
;bojownikiem o pokój o trwały 
pokój między narodami. 

W wielonarodowym państwie ro- 
botników i chłopów, w państwie, 
którego twórcami byli Lenin i Stalin, 
w potężnym Związku  Socjalistycz- 
nych Republik Radzieckich — pokój 
został utrwalony na wieki wraz z 0- 
stateczną likwidacją wyzysku czło- 
wieka przez człowieka. W wielkiej 
braterskiej rodzinie narodów radzie- 
ckich zatriumfowały na zawsze przy- 
jaźń, pomoc wzajemna, równość i o- 
fiarna, pełna radości i najgorętsze- 
go zapału, współpraca wszystkich 
narodów — wielkich i małych — nad 
pomnażaniem wspólnego dobra go- 
spodarczego i kulturalnego. Twórczy 
wysiłek każdego człowieka jest w tej 
wielkiej rodzinie bratnich narodów 
nieocenionym wkładem w ogólną 
skarbnicę wielkich osiągnięć histo- 
rycznych każdego narodu a zarazem 
i całej postępowej ludzkości 
twórczym wkładem w świetlaną 
przyszłość świata. 


Józef Stalin całe swe bohaterskie, 
świetlane i ofiarne życie poświęcił 
realizacji rewolucyjnych ideałów so- 
cjalistycznych, to znaczy walce o wy- 
zwolenie z niewoli kapitalistycznej 
proletariuszy wszystkich krajów, a 
co z tego wynika — o realizację idei 
braterstwa międzynarodowego w 
skali światowej wraz z likwidacją 
systemu tyranii imperialistycznej. 

W samym ustroju kapitalistycznym 
tkwi zasada rywalizacji o tereny wy- 
jzysku, zasada grabieży tych terenów 
„metodą siły zbrojnej, zasada podpo- 
jrządkowania przemocą słabszych 
przez silniejszych, zasada wojny. Na 
odwrót — obóz socjalizmu, będąc 
wrogiem wyzysku i tyranii nie chce 
wojny między narodami, jest orędo- 
wnikiem pokoju. Od pierwszych 


chwil powstania Państwa Radziec- 
kiego hasło pokoju było naczelnym 
zadaniem jego polityki. 

„Masy ludowe wiedzą, — stwier- 

dzał Towarzysz Stalin jeszcze trzy- 

dzieści lat temu — że władza ra- 
dziecka pierwsza rozpoczęła atak 
przeciwko wojnie imperialistycz- 
nej i, rozpocząwszy atak, podcięła 
wojnę. Masy ludowe widzą, że 

Związek Radziecki jest jedynym 

krajem walczącym przeciwko no- 

wej wojnie. Sympatyzują one z 

władzą radziecką dlatego, że jest 

ona Chorążym Pokoju między na- 
rodami i niezawodną tarczą prze- 
ciwko wojnie*. 

Z chwilą powstania Związku Ra- 
dzieckiego, imperialiści nątychmiast 
wystąpili zbrojnie, aby wspólnymi 
siłami interwencji i kontrrewolucji 
zniszczyć państwo robotniczo-chłop- 
skie, a gdy się to nie udało poruszali 
niebo i ziemię, puszczali w ruch nie- 
przerwanie wszystkie środki swej 
zatrutej propagandy, ażeby okłamy- 
wać ludzkość i oskarżać Związek Ra- 
dziecki. o zamiary napastnicze. Im- 
perialiści szerzą ten fałsz aż do dnia 
dzisiejszego i szerzą go coraz natar- 
czywiej. Ani razu w ciągu 35 lat 
swego istnienia państwo robotników 
i chłopów nie użyło swej broni dla 
napaści na kogokolwiek, chociaż 
wielekroć w ciągu tego czasu mu- 
siało odpierać niezliczone próby pod- 
stępnych napaści imperialistów na 
ziemię radziecką. A w ciągu tego 
czasu toczyły się krwawe wojny mię- 
dzy krajami kapitalistycznymi. 

„Podstawą naszych stosunków z 

krajami  kapitalistycznymi jest 

stwierdzenie możliwości współist- 
nienia dwóch przeciwstawnych sy- 
stemów* — mówił Towarzysz Sta- 
lin w roku 1927. Potwierdzają to 

z całą siłą również dziś kierownicy 

Państwa Radzieckiego. 

„Nasza polityka zagraniczna jest 
jasna — mówił Towarzysz Stalin 
na XVII Zjeździe w 1934 roku. — 
Jest to polityka zachowania poko- 
ju i wzmożenia stosunków handlo- 
wych ze wszystkimi krajami. 
ZSRR nie ma zamiaru zagrażać 
komukolwiek ani — tym bardziej 
— napaść na kogokolwiek. Jesteś- 
my za pokojem i bronimy sprawy 
pokoju. Ale nie boimy się gróźb i 
gotowi jesteśmy odpowiedzieć cio- 
sem na cios podżegaczy wojen- 
mych" e P e » 
Kierownicy Partii i Związku Ra- 

dzieckiego — wybitni kontynuatorzy 
dzieła Stalina, oświadczyli nad trum- 
ną Towarzysza Stalina, że uważają 
za swój najświętszy obowiązek wcie- 
lać nadal w życie stalinowską poli- 
tykę pokoju między wszystkimi pań- 
stwami, niezależnie od ich ustroju. 
Towarzysz Malenkow oświadczył z 
całą jasnością na ostatniej sesji Rady 
Prhe. ZSRR w dniu 15 marca 
rb.: 

„W chwili obecnej nie ma takiej 
spornej lub nierozwiązanej kwestii, 
której nie można byłoby rozwiązać 
w drodze pokojowej na podstawie 
wzajemnego porozumienia krajów 
zainteresowanych. Dotyczy to na- 
szych stosunków ze wszystkimi 
państwami, nie wyłączając naszych 
stosunków ze Stanami Zjednoczo- 
nymi. Państwa zainteresowane w 
utrzymaniu pokoju mogą zarówno 
obecnie jak i w przyszłości być 
pewne trwałej pokojowej polityki 
Związku Radzieckiego“. 
Niez”wodną ostoją pokoju są zor- 

ganizowane w jego obronie, czujne 
i świadome, orientujące się w arka- 
naci. podstępnej, oszukańczej polity- 
ki  imperlalistycznych  podżegaczy 
wojennych, masy ludowe. Pamięta- 
my znamienne i — jakże proste — 
słowa Towarzysza Stalina ,wypowie- 
dziane przed dwoma laty: 

„Pokój będzie zachowasy i u- 
trwalony, jeżeli narody ujmą w 
swe ręce sprawę zachowania poko- 
ju i będą broniły jej do Końca. 
Wojna może stać się nieunikniona, 
jeżeli podżegaczom wojennym uda 
się omotać siecią kłamstw masy 
ludowe, oszukać je i wciągnąć do 
nowej wojny Światowej”. 

Naród polski jest zjednoczony wolą 
obrony pokoju jako największej zdo- 
byczy narodów. Nieugięcie walczy w 
obronie pokoju nasz Front Narodo- 
wy, jednoczacy v7 swych szeregach 
wielomilionowe rzesze patriotów na- 
szego kraju. 

Ale najskuteczniej bronimy poko- 
jv, pracując ze wszystkich sił- nad 
wzmacnianiem naszego Państwa Lu- 
dowego największej zdobyczy 
i dumv polskich mas ludowych, ostoi 
niepodległości narodu polskiego. 

Nieustanne wzmacnianie siły i po- 
tęgi materialnej, obronnej i kultural- 
nej naszego Państwa Ludowego — to 
najświętszy obowiązek każdego oby- 
watela naszego kraju. Nasze Pań- 
stwo Ludowe — to wynik dziesiąt- 
ków lat walki i bohaterskich zmagań 
polskiego ludu pracującego pod prze- 
wodem klasy robotniczej, to nieza- 
wodny oręż w dalszej naszej pracy 


i walce o zwycięstwo pokoju, demo- 
kr-cji i socjalizmu. 

Nasza Konstytucja — wielka księga 
naszych zwycięstw — głosi, że Pań- 
stwo nasze — Polska Rzeczpospolita 
Ludowa — stoi na straży zdobyczy 
polskiego ludu pracującego miast 
i wsi, zabezpiecza jego władzę i wol- 
n przed siłami wrogimi ludowi, 
zapewnia rozwój i nieustanny wzrost 
sił wytwórczych kraju, organizuje 
gospodarkę  planową, zabezpiecza 
st.'y wzrost dobrobytu, zdrowotno- 
ści i kultury mas ludowych. 

Nasza Konstytucja nakazuje nam 
umacnianie Państwa Ludowego ja- 
ko podstawowej siły, zapewniającej 
na'pełniejszy rozkwit narodu pol- 
| skiego, jego niepodległość i suweren- 
nc ié. Niewyczerpanym źródłem nie- 
ustannego wzrostu sił i potęgi nasze- 
go Państwa jest ofiarna codzienna 
| praca milionowych mas polskiego 
ludu pracującego. 

Najwyższym obowiązkiem i zada- 


niem naszej Partii — czołowej siły 
Frontu Narodowego — jest budzić w 
masach pracujących świadomość 


wielkiej roli naszego Państwa Lu- 
| dowego w kształtowaniu życia, do- 
brobytu, wolności narodu, jego przy- 
|szłości. Nasze Państwo Ludowe jest 
| podstawą wzrostu i rozwoju naszych 
|sił zbrojnych, stojących na straży 
niepodległości naszego kraju. 

Nasze Wojsko Ludowe, otoczone 
miłością całego narodu i opieką na- 
sz:go Państwa, złączonego nierozer- 
walną przyjaźnią i braterstwem z 
niezwyciężonym Związkiem Radziec- 
ki.a i wszystkimi siłami światowego 
obozu pokoju, demokracji i socjali- 
zmu — potrafi odeprzeć wszelkie 
zakusy agresorów na nienaruszalne 
granice Polski Ludowej, potra 
strzec i bronić wolności Polski 
i wielkiej sprawy pokoju. y 

Najważniejszym czynnikiem siły 
:i potęgi naszego Państwa Ludowego 
jest zwartość naszego narodu, zwar- 
tość Frontu Narodowego, gorący pa- 
triotyzm mas i jak najaktywniejszy 
ich udział w rządzeniu Państwem. 

Stoimy przed wielką akcją, która 
zwiększy jeszcze bardziej aktywność 
mas, wzmocni ich czynną rolę w 
kształtowaniu spraw państwowych. 
Jesienią roku bieżącego odbędą się 
wybory do rad narodowych 
stawowych ogniw władzy ludowej — 
na terenie całego. kraju. Powinni- 
śmy już dziś przygotowywać się do 
tej wielkiej kampanii, która — po- 


diuję żadnych książek komuni- 
stycznych... I ten ciężki ból o Sta- 
lina też nie do odgadnięcia. 
Przed tą drugą piers, komuniz= 
mem, bronię się jak mogę — a ona 
Senak jest nieustępliwa, wdziera 
się do serca mojego...“ 
Pozwólcie, że przytoczę parę słów 
z innego listu bezparty. 
Lublina: 

„Do szału doprowadziło mnie 
wczoraj radio amerykańskie, któ= 
rego nasi sąsiedzi... Niena- 
widzę ich, bo chcę mieć dzieci i 
chcę, żeby im było dobrze, a nie 
żeby je mordowali. To nie jest ule- 

' ganie wpływom propagandy komu= 
nistycznej, to zwykłe, ludzkie dą- 
żenie do szczęścia... Znajdą się ta- 

cy, którzy Towarzysza Stalina za» 


stąpią i poprowadzą Jego dzieło“. 
O czym świadczą te listy i głębo- 
kie przeżycia, które w nich znajdują 
odbicie? . 
Czyż nie są one świadectwem tych 
wielkich ludzkich przeobrażeń, które 
zaszły i wciąż zachodzą w świado- 
mości milionów ludzi? Czyż nie są 
świadectwem szlachetnych zmagań 
w sercach wielu prostych, uczciwych 
ludzi pracy, bliskich nam i drogich 
ludzi, którzy wchłaniają w siebie no- 
we życie, wchłaniają w siebie nasze 
porywające, nieodparte, bo głęboko 
sprawiedliwe idee i budują już ra= 
zem z nami to nowe życie. 
Jeszcze bronią się przed wtargnię= 
ciem nowych idei, stare, wiekowe 
, wpojone od dziec- 
ka odruchy uległości i pokory wo- 
bec całego misternego gmachu śred- 
niowiecznych poglądów. Lecz nowe 


dla wielu takich właśnie prostych 

ludzi wstrząsem, który odsłonił 

przed nimi, jak bliski i drogi im był 

Stalin — Chorąży Pokoju, Budowni- 
Komunizmu. 


czy 
To głębokie przeżycie zbliżyło ich 
do ae. naszej idei i do naszej 


dobnie jak kampania wyborów sej- d.P. 


mowych w roku ubiegłym — podnie- 
sie i rozwinie aktywność mas ludo- 
wych, pomoże jeszcze silniej zespolić 
nasz naród wokół władzy ludowej, 
uaktywni milionowe masy, ożywi 
wszystkie rady narodowe i usprawni 
ich działanie jako terenowych orga- 
nów Państwa i jako ogólnonarodo- 
wej, powszechnej organizacji mas 
współuczestniczących w rządzeniu 
Pzistywem, w podnoszeniu i wzmac- 
nianiu jego siły i potęgi. 


Towarzysze! 


w Pom żałoby po śmierci Towa- 
rzysza ina w pochodach i zgro- 
madzeniach, w zobowiązaniach pro- 
dukcyjnych, w chwili powszechnej 
uroczyste, ciszy, która objęła cały 
ki `, byliśmy świadkami niezwykłej 
demonstracji siły i solidarności ideo- 
wej, głębokiej konsolidacji całego 
społeczeństwa, całego narodu. 

, Właśnie w tych bolesnych chwi- 
lach miliony ludzi zajrzało jak gdy- 
|< w głąb własnego serca i uświa- 
domiło sobie własną postawę, która 
niepostrzeżenie często dojrzewała i 
żłobiła sobie drogę. Miliony prostych 
ludzi, odczuwając głęboki ból na 
wieść o śmierci Towarzysza Stalina, 
w pełni zdały sobie sprawę, jak mo- 
cne uczucia łączą ich, partyjaycn i 
bezpartyjnych, kobiety i mężczyzn, 
dzieci i dorosłych z życiem i walka 
Józefa Stalina, z ideą walki o pokój 
1 sprawiedliwość społeczną, z którą 
imię Stalina wiąże się nierozerwal- 
nie. Uświadomili to sobie także lu- 
dzie, którzy dotąd byli, zdawałoty 
się od tej walki dalerv. 

e do radia starsza robotnica 
fabryki Iniarskiej na Dolnym Ślasku: 

„Nie mam komu wypowiedzieć 

swojego ogromnego bólu, jaki do- 
tychczas tkwi w miersiach moich. 
Nie sądziłam nigdy, że tak mnie 
zaboli strasznie śmierć Stalina. 
_ Ja, ..która jestem bezpartyjna, 
ja, która w niczym nie biore udzia- 
łu, na tę wieść nie mogłam sobie 
miejsca znaleźć... Siedziałam tak 
bezczynnie i nie umiałam myśli 
zebrać... Myślę ten cały czas, dla- 
czego ten ból okropny tkwi w pier- 
siach moich za Stalinem. Czymże 
ten Stalin jest dla mnie? Nie 
umiem tego rozwiązać... 

Powiem ci szczerze i otwarcie, 
że we mnie walczą dwie wiary: 
jedna wiara to dawna, stara. 
mocna wiara, druga wiara — to 
komunizm. I z tego powodu czasem 
się męczę strasznie. I nie wiem, z 
jakiej racji ten komunizm tak się 
wdziera do mnie, przecież nie stu- 


życie i nowe idee szturmują nieu- 
stannie. 
fi| Śmierć 'Towarzysza Stalina była 


'Trafić do setek 


tysięcy i milionów 
ludzi, którzy ej niż kiedykol- 


jego troskę o szczęście prostego czło- 
wieka — oto wielkie zadanie, które 
stoi przed całą Partią, przed akty- 
wem naszych organizacji masowych. 
Mocniej zewrzeć szeregi milionów 
Polaków i Polek w szeregach Frontu 
Narodowego, zwiększyć staranność 
i sumienność w naszej codziennej 
pracy, mocniej demaskować i izolo- 
wać wroga — oto nakaz chwili. 

Byłoby naiwnością i ślepotą, którą 
przecież jesteśmy dotknięci, gdy- 
byśmy widząc wielki ruch konsoli 
dacyjny w naszym narodzie, nie do- 
strzegli wzmożonej aktywności wro- 
gów, ich zbrodniczych wyczynów. 
Właśnie czując coraz bardziej ota- 
czającą go wzgardę i rosnące osa- 
motnienie, wróg pieni się z wściek- 
łości, sączy jad swych ohydnych 
kłamstw i oszczerstw, stacza się co- 
raz niżej w wysługiwaniu się wro- 
gom Polski, nie cofa się przed żad- 
nym przestępstwem i zbrodnią! Ma- 
my jednak skuteczną, niezawodną 
broń, która zdoła obezwładnić wro- 
ga, unieszkodliwić wszelkie jego ma- 
chinacje. Tą bronią jest czujność 
milionów Polaków, solidarność ií 
zwartość milionów Polaków w sze- 
regach Frontu Narodowego. 

Uczmy masy pracujące czujności 
i sami zaostrzajmy swą czujność na 
wszystkich odcinkach naszej pracy. 
Walczmy nieubłaganie z gapiostwem, 
z "eztroską, lekkomyślnością i śle- 
pc'ą, 7e szkodliwym gadulstwem, u- 
łatwiającym zbrodniczą robotę dy- 
wersantów, szkodników, szpiegów, 
których werbują i nasyłają wywia= 
dy  imperialistyczne. Czujność 
winna być nakazem partyjnym, pań- 
stwowym, moralnym w całym na= 
szym postępowaniu. 

Towarzysze! 

Wypełniając wielki testament Jô- 
zefa Stalina, walcząc o zwycięstwo 
wielkich Jego idei, wcielając w życie 
Jego wiekopomne wskazania, po- 
stawmy przed Partią jako ważne 
i najpilniejsze zadania: > 

| 4 wzmacniajmy nieustannie na- 
szą Partię, włączajmy do jej 
szeregów nowe zastępy najlepszych 
i najofiarniejszych robotników, chło= 


(Dokończenie na str. 6) 
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| Referat Przewodniczącego KC PZPR 
Bolesława Bieruta 


wygłoszony ma VIII plenarnym posiedzeniu KC PZPR 
w dniu 28 marca br. 


(Dokończenie ze str. 5) 


pów, przodujących ludzi spośród in- 
teligencji pracującej — mężczyzn 
i kobiet, młodych przodowników 
pracy i nauki, umacniajmy wytrwale 
trzon robotniczy naszej Partii; 
2 walczmy nieustannie o czystość 
! naszych szeregów,  strzeżmy 
k ci Partii i jej zwartości ideo- 
ej, bojowej i organizacyjnej; 
3 pogłębiajmy świadomość poli- 
tyczną i aktywność każdego 
członka Partii i wszystkich jej orga- 
nizacji, podnieśmy poziom naszej 
pracy polityczno - masowej, bojowej 
i nasyconej bogatą treścią ideową, 
ja również poziom szkolenia ideo- 
logicznego wolnego od dogmatyzmu 
i wulgaryzacji; ` 
4 wiążmy na każdym kroku na- 
szą pracę praktyczną z teorią 
marksistowsko - leninowską, stu- 


. diujmy dzieła Lenina i Stalina, przy- 


swajajmy masom pracującym wiedzę 
o wielkim życiu i dziełach naszego 
najdroższego Nauczyciela; 
wzmacniajmy, nieustannie so- 
jusz robotniezo - chłopski oraz 
codzienną więź między Partią i mi- 
lionowymi masami  bezpartyjnych, 
zacieśniajmy łączność z organizacja- 
mi masowymi, ulepszajmy metody 
kierownictwa tymi organizacjami ze 
strony instancji partyjnych; 
6 mobilizujmy nieustannie masy 
pracujące do wypełniania za- 
dań produkcyjnych w mieście i na 
wsi, rozszerzajmy współzawodnictwo 
socjąlistyczne, popierając szeroką 
i różnorodną inicjatywę oddolną mas 
w tym ruchu, torujmy drogę nowa- 


Strajki protestacyjne 
we Wioszech 


RZYM. Dnia 30 bm. o godz. 8 ra- 
no rozpoczął się we Włoszech strajk 
powszechny na znak protestu prze- 
ciwko reakcyjnemu projektowi usta- 
wy o „reformie ordynacji wybor- 
czej“. Strajk proklamowany został 
przez Włoską Powszechną Konfede- 
rację Pracy. 

Miliony ludzi pracy, odpowiadając 
na apel Konfederacji przerwały pra- 
cę, organizując w fabrykach, na uli- 
cach masowe wiece. We wszystkich 
centralnych miastach Włoch prawie 
całkowicie sparaliżowany został 
transport miejski. Kolejarze zatrzy- 
mali pociągi na 15 minut. 

W Mediolanie, Turynie, w Nea- 
polu i innych miastach w związku 
ze 100 proc. udziałem robotników 
i urzędników w strajku zamarła 
praca we wszystkich fabrykach i 
instytucjach. 

We wszystkich miastach skon- 
centrowano wielkie siły policji. 
W Rzymie wzmocnione oddziały 
policji krążą po ulicach i patrolują 
zakłady pracy. 


Ill losowanie obligacji 
Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski 


III publiczne losowanie obligacji Naro- 
do Pożyczki Rozwoju Sił Polski roz- 
pocznie się 1 kwietnia 1953 roku w Stali- 
nogrodzie w Pałacu Młodzieży im. Bole- 
sława Bieruta. 

W losowaniu tym, podobnie jak w loso- 
waniach poprzednich, wylosowanych zo- 
stanie 425 tysięcy obligacji, z których po- 
łowa będzie premiowana na łączną sumę 
40.885 tys. zł, druga połowa na łączną su- 
mę -21.250 tys. zł będzie wykupiona we- 
dług ich wartości imiennej. 


Ogółem w III losowaniu wylosowanych 
ostanie 212.500 premii. a mianowicie: 


68 premii po zł 10.000 

272 premii po zł 5000 

2.550 premii po zł 1.000 

9.010 premii po zł 500 

17.000 premii po zł 250 

183.600 premii po zł 150 
Losowanie obligacii odbywać się będzie 
poom dla wszystkich klas Pożycz- 


torstwu w produkcji, sprzyjajmy 
wzrostowi techniki i jej szerokiemu 
opanowaniu, pilnujmy terminowego 
uruchamiania nowych inwestycji 
i pełnej rytmicznej realizacji wszyst- 
kich zadań planu gospodarczego na 
rok 1953, wzmacniajmy opiekę nad 
spółdzielczością produkcyjną na wsi, 
doskonalmy metody partyjnego kie- 
rownictwa życiem gospodarczym; 

p walczmy nieubłaganie z biuro- 

kratyzmem i z wszelkimi obja- 
wami samowoli i demoralizacji, 
wzmacniajmy krytykę oddolną i sa- 
mokrytykę, ulepszajmy kontrolę wy- 
konania decyzji Partii i Rządu; j 

umacniajmy nieprzerwanie na- 

sze Państwo Ludowe i nasze 
siły zbrojne, otaczajmy najwyższą 
troską nasze Wojsko Polskie i orga- 
na bezpieczeństwa kraju; 

o czyńmy wszystko dla nieustan- 

nego wzmacnianią sił obozu 
pokoju, demokracji i socjalizmu, for- 
mujmy coraz liczniejsze i coraz bar- 
dziej zwarte szeregi obrońców po- 
koju, kroczmy godnie i zdecydowanie 
na czele naszego Frontu Narodowego 
w walce o Pokój i Plan 6-letni; 
10 strzeżmy wiernie braterskiej 

przyjaźni z narodami Wielkie- 
go Kraju Rad, nadziei i gwiazdy 
przewodniej całej postępowej ludz- 
kości! 

Niech żyje bohaterska Komunisty- 
czna Partia Związku Radzieckiego — 
niezawodna kontynuatorka nieśmier- 
telnego dzieła Lenina i Stalina! 

Niech żyje Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza — wierna i nieza- 
wodna realizatorka idei i nauk Le- 
nina - Stalina w Polsce Ludowej! 
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Aby ułatwić indywidualnym chłopom 
zakup nawozów sztucznych Gminne 
Spółdzielnie „Samopomoc Chłopska“ wy- 
dają je mało- i edniorolnym chłopom 
na skrypty dłużn 

Na zdjęciu: Małorolni z gromady Daż- 
lubie (woj. gdańskie) A. Hołman i M. 
Lange pobierają saletrę wapniową z ma- 
gazynu GS w Pucku. 
CAF — fot. Uklejewski 


Polska będzie 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Ani jednego hektara odtogów! 


Szybko, sprawnie i dobrze 


przeprowadzić siewy wiosenne 


Apel ministra rolnictwa Dąb-Kocioła 


W związku z rozwijającymi się 
w polu, min. rolnictwa Dąb-Kocioł 


coraz szerzej pracami wiosennymi 
wygłosił przemówienie radiowe, 


apelując o szybkie i na wysokim poziomie agrotechnicznym wykona- 
nie prac polowych. Minister Dąb-Kocioł powiedział m. in.: 


Przed Wami stoi bardzo ważne za- 
danie — szybko, sprawnie i dobrze 
przeprowadzić siewy wiosenne, żeby 
otrzymać lepsze urodzaje. Od tego, 
jak przeprowadzicie wiosenne zasie- 
wy, zależą tegoroczne zbiory, zależy 
wyżywienie kraju. 

Ażeby uzyskać wyższe  urodzaje, 
wyższe piony z hektara, należy ściśle 
przestrzegać i stosować się do na- 
siępujących zasad: 

Jak  najstaranniej 

glebę pod zasiew. Trzeba wrodpo- 
wiednim czasie wykonać wszystkie za- 
biegi, które zapewnią utrzymanie nie- 
zbędnej wilgoci w glebie. 

2 Stosować tylko siew rzędowy. W 

tym celu wykorzystujcie siewnik:, 
znajdujące się w gminnych ośrodkach 
maszynowych,  rozwijajcie pomoc są- 
siedzką, dołóżcie wszelkich starań. aże- 
by przeprowadzić siew rzędowy na ca- 
łej powierzchni, przeznaczonej do za- 
siewu. 

= Do siewu używać tylko doboro- 

wego zarna kwalifikowanego, do- 
brze crzyszczonego i zaprawionego, 

4. Stosować właściwe nawozy sztucz- 

ne, Z roku ną rok zwiększa się 
ilość nawozów sztucznych, dostarcza- 
nych dla rolnictwa. Stosując nawozy 
sztuczne, trzeba pamiętać o racjonai- 
nym ich dawkowaniu pod odpowiednie 
rośliny, we właściwej ilości i w odpo- 
wiednim czasie. Trzeba stale pamiętać 

o oszczędnej i racjonalnej gospodarce 

nawozami, a przy najmniejszych wąt- 

pliwościach należy korzystać z porady 
fachowców, agronomów i instruktorów 
rolnych, 

E Właściwie wykorzystywać obornik, 

który jest najcenniejszym dla nas 
środkiem zabezpieczającym uzyskanie 
wysokich plonów. Winniśmy starannie 
przechowywać obornik, zabezpieczając 
go przed stratą cennych składników 
nawozowych. Przy wywożeniu na pole 
trzeba go natychmiast przyorywać. 

[<4 Siać szybko i we właściwych ter- 

minach. Wczesny siew ma duży 
wpływ na zwyżkę plonów. W rolnic- 
twie trzeba wykorzystać każdy dzień 

i każdą godzinę, która nieraz decyduje 

o wynikach całorocznej pracy. Nie wol- 

no zapominać, że wczesny siew — to 

zwiększone plony. 

vy 4 Po wzejściu roślin właściwie je 

pielęgnować, niszczyć chwasty i 
szkodniki, które obniżają plony. js 

Szczególnie ważne zadania ciążą 
na prezydiach rad-narodowych. Trze- 
ba dopilnować i - pomóc “chłopom 
oraz spółdzielniom produkcyjnym w 
zaopatrzeniu się w doborowy mate- 
riał siewny i nawozy sztuczne. Nie 
wolno dopuścić do tego, żeby ziarno 
siewne i nawozy sztuczne zostały w 
magazynach. Na prezydiach rad na- 
rodowych ciąży również obowiązek 
dopilnowania, ażeby zasiany był cały 
areał ziemi, pod wiosenne zasiewy 
przeznaczony, ażeby ani jeden hek- 
tar nie leżał odłogiem. h 

Życzę Wam pełnego powodzenia 

w Waszej trudnej i odpowiedzial- 
nej pracy. Życzę Wam osiągnięcia 
pełnych wyników, pełnych rezul- 
tatów Waszego trudu dla dobra 
wspólnego, dla dobra całego kra- 
ju, dla wzmożenia Waszego wkła- 
du w moc i siłę obozu pokoju“. 


przygotować 


nadal walczyć 


o równouprawnienie kobiet 


w koloniach i na terytoriach powierniczych 


NOWY JORK. Delegatka polska, 
wiceprzewodnicząca Ligi Kobiet, Zo- 
fia Wasilkowska, wygłosiła w Ko- 
misji Praw Kobiet ONZ przemówie- 
nie podczas debaty nad prawami po- 
litycznymi kobiet. 


Z. Wasilkowska przytoczyła oficjal- 
ne dokumenty ONZ, z których wyni- 
ka, że w 22 krajach — nie wlicza- 
jąc w to kolonii i terytoriów pozo- 
stających pod zarządem  powierni- 
czym — kobiety pozbawione są 
wszelkich praw politycznych. 

Następnie delegatka polska omówi- 
ła sytuację kobiet w Polsce Ludowej, 
podkreślając, że pełne równoupraw- 
nienie kobiet we wszystkich dziedzi- 
nach życia jest zagwarantowane 
przez Konstytucję Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej. 


„W Polsce Ludowej — oświad- 
czyła Z. Wasilkowska — kobiety 
na równi z mężczyznami odgrywa- 
ją kierowniczą rolę w kształtowa- 
niu życia gospodarczego i społecz- 
nego kraju“. 

Przechodząc do sprawy sytuacji 
kobiet w koloniach i na obszarach 
pozostających pod zarządem powier- 
niczym, na które nie rozciąga się 
moc obowiązująca uchwalonej ostat- 
nio przez ONZ konwencji dotyczącej 
praw politycznych kobiet, delegatka 
polska podkreśliła, że w koloniach i 
na terytoriach powierniczych kobiety 
nie tylko pozbawione są praw poli- 
tycznych, socjalnych j-. ekonomicz- 
nych, ale są ponad to przedmiotem 
dyskryminacji oraz są nieludzko 


prześladowane za udział w walce o 
wyzwolenie. Dyskryminacja wobec 
kobiet w koloniach i na terytoriach 
powierniczych rozciąga się także na 
młodzież i dzieci. Na polu walki o 
równouprawnienie kobiet w  kolo- 
niach i na terytoriach powierniczych 
— oświadczyła Z. Wasilkowska — 
Komisja Praw Kobiet ONZ ma wie- 
le do zrobienia. 

W zakończeniu Z. Wasilkowska 
zapowiedziała, że Polska będzie 
nadal walczyła o rozciągnięcie mo- 
cy obowiązującej międzynarodowej 
konwencji dotyczącej praw poli- 
tycznych kobiet na kolonie i tery- 
toria powiernicze. 


(OOOO 
Uwaga Szytelnicy ! 


Termin przyjmowania prenume- 
raty zleconej „ILUSTROWANE- 
GO KURIERA POLSKIEGO" 
na miesiąc maj upływa z dniem 


10 kwietnia br. 


Przedpłatę za prenumeratę w 
cenie 5.00 zł miesięcznie przyj- 
muja listonosze i wszystkie pla- 
cówki pocztowe. 

Prenumerata zlecona jest je- 
dyną formą zapewnienia sobie 
‘dostawy gazety. 
za" WRAZ Z "MEAT Y EP TAN A EN E "|" WA "YW JEZONAPWA 


Diugookresowe 
współzawodnictwo 


(dokończenie ze str. 1) 
nu 6-letniego przez dostarczenie 
maszyn pomocniczych. 


ZOBOWIĄZANIA ZAŁOGI 
KOPALNI „SIEMIANOWICE“ 


STALINOGRÓD. Załoga kopalni 
„Siemianowice“, zebrana na uro- 
| czystej masówce podjęła zobowiąza- 
¡nia długookresowe, które przyniosą 
| krajowi w roku bież. wysoką ponad- 
planową produkcję węgla. 

W długookresowym zobowiąza- 
niu górnicy, technicy i inżyniero- 
wie kopalni „Siemianowice“ po- 
stanowili wykonać plan produkcji 
na rb. co najmniej na 15 dni przed 
terminem i wydobyć do końca br. 
o 155 tys. ton węgla więcej aniżeli 
w r. ub. 


CTMENTOWNIA „GROSZOWICE* 
W WALCE O PLAN 


Załoga wielkiej cementowni „Gro- 
szowice*, która dzięki uruchomieniu 
tm ostatnio nowoczesnego pieca 
stanęła w rzędzie większych zakła- 
dów tego typu w Europie, podjęła 
liczne nowe długookresowe postano- 
|wienia zmierzające do przedtermi- 
nowego wykonania planu rocznego. 

M. in. skalnicy, strzałowi, czer- 
pakowi i maszyniści wyprodukują 
dodatkowo do końca kwietnia br. 
6400 ton surowca, dzięki czemu mvo- 
gą >odjąć zobowiązania ich towa- 
rzysze z obsługi pieców i młynów. 
Palacze pieców obrotowych wypro- 
dukują w tym samym czasie dodat- 
kowo 3700 ton klinkiern, zaś obsłn- 
ga młynów da 4100 ton cementu po- 
nad plan. 


Milion hektarów 
zalesiono w Polsce 


w latach powojennych 


W całym kraju trwają w całej peł- 
i przygotowania do wi 

prac zalesieniowych, które w tym ro- 
ku rozpoczęły się znacznie wcześniej, 
niż w latach ubiegłych. W niektórych 
województwach południowo-zachod- 
nich, jak wrocławskim i zielonogór- 
skim, przystąpiono już do zalesień: 


Zalesienia, prowadzone w Polsce 
Ludowej rokrocznie na ogromną 
skalę, świadczą © racjonalnej, 
planowej gospodarce leśnej. Prace 
te przyczyniają się do stałej po- 
prawy drzewostanu naszych lasów, 
wyniszczonych wskutek rabunko- 
wej gospodarki  kapitalistycznej 
oraz działań wojennych. O rozmia- 
rach tych zalesień świadczy fakt, 
że po wykonaniu tegorocznego pla- 
nu ogólna powierzchnia zrębów i 
nieużytków, zalesionych po wojnie 
w naszym kraju wyniesie już po- 
nad milion hektarów. 


Szybkie tempo zalesień jest moż- 
liwe m. in. dzięki coraz szerszemu 
zastosowaniu mechanizacji, zwłaszcza 
w przygotowaniu gleby pod zalesie- 
nia. W br. okręgi lasów państwo- 
wych zostały zaopatrzone w poważ- 
ne ilości sprzętu mechanicznego. M. 
inn. wyremontowano ok. 100 specjal- 
nych pługów leśnych oraz zastoso- 
wano poraz pierwszy pługi-spulch- 
niacze nowego typu. 


W br. przygotowano do zalesień 
wielkie ilości sadzonek oraz znaczne 
ilości nasion. 


Największe zalesienia w tym roku 
zostaną przeprowadzone na terenie 
województw: wrocławskiego, zielo- 
nogórskiego, poznańskiego, kielec- 
kiego, rzeszowskiego i warszawskie- 
go. 
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Marusarz pokonany na Krokwi 


na zakończenie międzynarodowych zawodów narciarskich 
o memoriał Br. Czecha i H. Marusarzówny 


Otwarty konkurs skoków rozegrany w 
ub. niedzielę na dużej skoczni na Kro- 
kwi na zakończenie międzynarodowych 
zawodów narciarskich o memoriał Br. 
Czecha i H. Marusarzówny zgromadził 
ponad 15 tysięcy widzów. Serdecznie po- 
witała publiczność przybyła na zawody 
radziecką wycieczkę budowniczych Pa- 
łacu Kultury i Nauki w Warszawie. 
„Do konkursu zgło- 
siło się 53 zawodni- 
ków. Szczególne za- 
interesowanie budził 
udział w konkursie 
10 skoczków zagra- 
szy | a zwłasz- 
cza świetnych za- Ą 
wodńików czychosło- eA 
wackich Remzy i A 
Felixa, którzy przy- - a 2 $3— 
puścili szturm na dotychczasową hege- 
monię na Krokwi zasłużonego mistrza 
FEOrtG Stanisława Marusarza. 

zmocjonujący pojedynek zakończ 
porażką Marusarza, który różnicą 3 biła 
tów „musiał ustąpić pierwsze miejsce 
Remzie. Drugi przeciwnik Marusarza — 
PSĄ NB trzecie miejsce, 

pojedynku tej trójki pro 
cały czas Remza. RI GAE A 

Drugą grupę stanowili: Kula, Kowalski 
Węgrzynkiewicz i  Krzeptowski, którzy 
toczyli walkę ze świetnym skoczkiem 
niemieckim Lesserem i Czechem Nusse- 
rem. Grupy tej trzymał się również sko- 
czek węgierski Nezo, 

Tlass (NRD) zaprzepaścił szan 
lepszą lokatę robiąc '„podpórkę" *prze 
pierwszym skoku. Wycofał się z konkur- 
su po upadku w pierwszym skoku Cze- 
chosłowak Melih, Z tego samego powodu 
wycofała się trójka dobrych skoczków 
polskich: Antoni Wieczorek, Hoły i Siecz- 
ka, a po drugiej serii skoków Niemiec 
weinel. 

Wyniki techniczne: 

1) Remza (CSR) skoki — 77,5, ku MŚ 

nota — 329, 

2) Marusarz (CWKS) skoki — 76, 76,5, 

80, notą — 326, 

3) Felix (CSR) skoki — 75, 71,5, 72, no- 

ta — 314,5, 

4) Kula (CWKS) skoki — 70,5, 71, 69,5 

nota — 308, 

5) Kowalski (Gwardia) skoki 68,5, 75,5, 

73,5, nota — 303,5, 

6) Węgrzynkiewicz (Spójnia), skoki — 

68, 68, 71, nota — 300, 

7) Lesser (NRD) skoki 68, 67,5, 69, 

notą — 288,5, 

8) Nezo (Węgry) skoki — 67, 74, 12,5, 

nota — 288,5, 

9) Krzeptowski Józef (CWKS) skoki 

— 65,5, 64,5, 66, nota — 287, 

10) Nusser (CSR) skoki — 69, 69,5, 

69,5, nota — 284,5. 


FINAŁY MISTRZOSTW POLSKI 
W KOSZYKÓWCE KOBIET 

W dalszym ciągu rozgrywek finałowych 
o mistrzostwo Polski w koszykówce ko- 
biet uzyskano następujące wyniki: 

W Warszawie spotkanie stołecznych 
drużyn Spójni 1 Kolejarza zakończyło 
się zwycięstwem Spójni 68:43 (41:17). 

W Krakowie miejscowa Gwardia 
konała AZS (Warszawa) 47:40 (19:18), 


PÓŁFINAŁY KOSZYKARZY 
O PUCHAR MIAST 

W ub. niedziele rozpoczęły się półfina- 
łowe rozgrywki o Puchar Miast w ko- 
szykówce męskiej. Pierwsze spotkania 
zakończyły się następującymi wynikami: 

Poznań — Bydgoszcz 64:51 (33:23), Lu- 
blin — Stalinogród 44:37 (17:21), Łódź — 
ui 40:31, Warszawa — Wrocław 

:45, 

ZAKOŃCZENIE SEZONU 
NA TORKACIE 

W ub, niedzielę odbyło sie na sztu- 
cznym lodowisku w Stalinogrodzie ofi- 
cjalne zakończenie tegorocznego sezonu 
sportów zimowych, Był on niesłychanie 
bogaty w imprezy, Ogółem odbyło się w 
tym czasie na Torkacie 130 spotkań ho= 
kejowych oraz 14 imprez łyżwiarskich, 
które oglądało około 360 tys. widzów, 


Hadasik — kolarskim 


mistrzem Polski 
w wyścigu na przełaj 


W Warszawie ro- 
zegrano kolarskie 
przełajowe mistrzo- 
stwa Polski, 

Na starcie stanęło 
113 zawodników, któ- 
rzy zajęli czołowe 
miejsca w elimina- 
cjach wojewódzkich. 
Wyścig ukończyło 
102 zawodników. 

Na trasie długości 22,5 km zwyciężył 
Hadasik (Unia) — 50,20 min. przed Zdun- 
kiem (Start) — 50,24, Bekiem (Włókniarz) 
— 52 min, Waliszewskim (CWKS) — 52 
min. i Kapiakiem (CWKS) — 52,06. 


DRUŻYNOWE MISTRZOSTWA POLSKI 
W PING-PONGU 

W spotkaniach o drużynowe mistrzo- 
stwo Polski w tenisie stołowym uzyska- 
no w ub. niedzielę następujące wyniki: 

Spójnia Łódź — Kolejarz Warszawa 
6:4, Stal Mielec — Budowlani Opole 9:1, 
Ogniwo Kraków — Górnik Świetochło= 
mise kz Ogniwo Wrocław — Sta] Tar- 
nów 7:3. 


IW etap marszu potrolowego 
„Ostatnim szlakiem 


„Bohatera Rewolucjonisty" 


IV etap marszu patrolowego — „Ostat- 
nim szlakiem Bohatera — Rewolucjoni- 
sty gen. Świericzewskiego* prowadził z 
Sanoka do Leska i wynosił 16 km, 

Podobnie jak i na poprzednich etapach 
zaciętą walkę o pierwsze miejsce stoczy= 
ły patrole LZS, Gwardia i AZS-AWF. 
Z tego szlachetnego pojedynku zwycię= 
sko wyszedł patrol LZS I wyprzedzająe 
AZS-AWF i Gwardię I. 

Wyniki IV etapu: 

1) LZS I — 1:22,22, 2) AZS-AWF — 
1:26,15, 3) Gwardia I — 1:28,38, 4) Gwar- 
dia ITI — 1:30,18, 5) AZS — 1:31,07. 

Po czterech etapach prowadzi LZS I 
— 12:53,37, 2) AZS-AWF — 13:11,05, 3) 
Gwardia III — 13:21,27, 4) Gwardia I 
13:40,54, 5) LZS III — 13:58,03, 
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Miejskich Za 


Lubelskiej mieszczą się warsztaty 
remontowe, zajezdnia i biura byd- 
goskich Miejskich Zakładów Komu- 
nikacyjnych. 


i ram okiennych. 


— Nic dziwnego — wyjaśnia inż. 


cach Hamburga, 


Ale niezupełnie to się zgadza, bo 
podwozie wozu nr 35 jeszcze nie po- 


ulicach miasta ukaże się nowy, silny, 
jednokierunkowy tramwaj... 


i Bo trzeba wiedzieć, że bydgoskie 
f MZK są jedynym tego rodzaju 
| przedsiębiorstwem, które produkuje 
< również nowe tramwaje. Bydgosz- 

czanie zapewne pamiętają o pięciu 
tramwajach, które wypuściły MZK 
w ubiegłych latach, i o jednym, któ- 
ry opuścił zajezdnię przed kilku mie- 
4 siącami. 

To że tak jest, nie zawdzięczamy 
jakimś szczególnym warunkom tech- 
nicznym, czy lokalowym MZK, bo 
tych one nie mają. Zawdzięczamy to 
natomiast pełnej poświęcenia, ofiar- 
nej pracy całego zespołu pracowni- 
czego. 


Kowalewski — jest. to jeden z naj- |resort Ministerstwa Gospodarki Ko- 
starszych tramwajów na - świecie, munalnej wniosek, aby — uwzględ- 
który pierwotnie kursował na uli- niając specyficzne warunki przesta- nowy tabor musisz jeszcze poczekać. 

potem Poznania |rzałego 
i skończył swój żywot w Bydgoszczy. bydgoskich MZK — ustalono właści- Łódź, Wrócław, Stalinogród. Sam wi- 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


czyli o ofiarmym, pełnym poświęcenia wysiłku pracowników 


kładów Komunikacyjnych 


y małym trójkącie ulic: Zygmun- | zującym po 75 tys. km - generalnym czy ofiarność tych najstarszych — 
ta Augusta, Langiewicza i Unii | remontom. — 


jak 783-letniego Piotrowicza i tych 

— Generalny remont polega na |najmłodszych — Bogdana Walew- 
naprawie wszystkich części elektry- |Skiego i- Bogdana Graduszewskiego. 
cznych — szczotek, izolacji, przewo- | Niech świadczą o tym również po- 
dów, podwozia, odświeżeniu wnętrza |mysły racjonalizatorskie, które w 


Na tylnym dziedzińcu Zakładów Í Zewnętrznej pokrywy pudła. Takie- ilości ok. 70 wprowadzono w ostat- 
zwraca naszą uwagę sterta starych |71U remcntowi chcieliśmy poddać m. 
spróchniałych desek, długich ławek |-1- WÓZ nr 35, ale po zdjęciu oblacho- : ? iai 5 
Okazuje się, że wania — cała konstrukcja drewniana | Czytelniku, mógł szybciej dotrzeć 
jest to po prostu pudło wozu nr 35, |TOZPadła się. Musieliśmy więc zrobić do Twojego zakładu pracy, byś — 
które po zdjęciu tzw. „sukienki* czy- inną, zamiast więc remontu zbudo- |mieszkając na peryferiach ro miał 
4 li oblachowania, podczas generalnego waliśmy nowy wóz. Oczywiście pra- |dogodne połączenie ze śródmieściem. 
remontu — rozpadło się w proszek. |€4 trwała znacznie dłużej, 


nich 15 miesiącach w MZK. 
Wszystko to po to, byś Ty, Drogi 


się to jako generalny remont. 
Kierujemy więc pod odpowiedni | podążać piechotą do celu. 
Widzę Twoją niecierpliwość, .więc 
uprzedzę pytanie odpowiedzią: — Na 
taboru komunikacyjnego | Obecnie otrzymuje go Warszawa, 


we kryteria oceny dla załogi remon- | qzjsz, że hierarchia potrzeb jest wła- 
towni bydgoskiej. ściwa, że tamte miasta potrzebują je 


szło na złom. Na nim postawione zo- | Warunki w jakich pracuje załoga |ieszcze pilniej. 'goteż zaufaj całko- 
stanie nowe pudło i już niedługo na |nie zniechęcają jej do pracy —|wicie „lekarzom“ naszych tramwa- 
|wprost przeciwnie: 


dopingują do|jów i oceń właściwie ich pełną po- 
zwiększenia wydajności. Że nie są|Swięcenia pracę. 
to słowa bez pokrycia niech świad- HENRYK LAWINA 


Wejdźmy do nawijałni silników. 
W małym ciasnym pomieszczeniu, 
kilku pracowników zajętych jest na- 
wijaniem silników. Wyróżnia się 
przede wszystkim 73-letni Kazimierz 
Piotrowicz, pracujący tu od 30 lat, 
specjalista od nastawników i wyłącz- 
ników. Na nasze pytanie odpowiada 
prosto i szczerze: 


— Bardzo tu ciasno, ezłowiek led- 
wo może się obrócić, ale pracę moją 
lubię i mimo mojego wieku będę tak 
długo pracował, jak mi siły na to 
wystarczą. 


Idziemy dalej. Widzimy wiertarki 
własnej produkcji załogi MZK, oglą- 
damy stare silniki bezwładnie leżące // araz na wstępie czekała nas 
na ziemi i pamiętające czasy przy- mała niespodzianka. Przy- 
słowiowego króla Ćwieczka, spo- |chodnia Przeciwalkoholowa w Byd- 
a E aakonan. w mej ERZE NIE 8 palcu Dey 

Ów, = | ul. oriana na piętrze. 
rych produkcji przystąpią MZK po | drzwiach wejściowych dwie tablicz- 
otrzymaniu odpowiedniej ilości rur. |kj informacyjne z napisami: „Porad- 

i i nia Przeciwalkoholowa“ i „Poradnia 

9 e 2 pia gmg Zdrowia Psychicznego“. Obie przy- 
E] ; ; : :a | chodnie dysponują wspólnym gabi- 
LE) tramwajowe. Laikowi mogłoby. się| 0 lakarakja. i: wspólną /pocze- 
|| wydawać, że pracuje tu duży zespół, | kalnią Mieliśmy Speki zdyż 
gdyż pracy przy tym jest nie mało “é AE-S Ć 
3 i nie jest łatwa. w istocie jednak az rz psy ie aż =] 
14 erede. aio Piaya Jana | spozycji Przychodni Przeciwalkoho- 
| Eres Baddina Walewskiego Cze- | TOWEN hga 4 pomi NE 
| sława Szczepaniaka. Ten zespół EA wa ygd halog tania 

i j dyż porada e WE EER PEI eE EE 
zupełnie wystarczający, gdyż posiada | dļą alkoholików znajduje się w... 
entuzjazm conajmniej! poczekalni. 


podwoziu. , 


1 


Pudło nowego wozu, które otrzymuje ostatni 


przed ustawieniem na 
(Foto - IKP.) 


„SZlif* 


tem“ pacjentów i interesantów nie | musiał pacjent połknąć w obecności 


przynosi im większej korzyści. W 
takich warunkach są oni onieśmiele- 
ni i nie rozmawiają z lekarzem tak, 
jak by to czynili w cztery oczy... Dla- 
tego staramy się wykorzystać te go- 
dziny na pogadanki na temat alko- 
holizmu i ogólne porady z tego za- 
kresu. 

Przez Poradnię od chwili jej zało- 
żenia, tj. od 1948 r. przewinęło się 
przeszło 800 osób. Zespół pielęgniar- 
ski i lekarski pracuje z całym od- 
daniem. Aby jednak Poradnia. Prze- 


ną jest rzeczą przeniesienie jednej z 
tych dwóch poradni na inne miejsce. 

..Gdy wchodzimy do poczekalni 
czeka tu na przyjęcie przez lekarza 


ośmiu ludzi. 


Robotnicy zwierzają się nam zel 
'| swojej bolączki. Bydgośzcz posiada 
| najstarsze tramwaje i przy tym ni- 
| gdy nie były one poddawane obowią- 


| on zapał i 


zaprawiania ziarna siewnego 


Nadszedł okres wiosennej akcji; 
siewnej. Zadaniem rolników jest 
zwiększenie przeciętnej wydajności 
z jednego hektara. Jedną z głównych 
przyczyn powodujących zmniejsze- 
nie urodzajności naszych pól są cho- 
roby zbóż jak: śnieć cuchnąca i 
głownie, * które rokrocznie wyrzą- 
dzają olbrzymie szkody. Zwalczyć je 
możemy skutecznie przez odpowied- ; 
nią zaprawę ziarna przed siewem. 
„W tym celu zorganizowano w Gmin- 

Ẹ nych Spółdzielnach, spółdzielniach 

| produkcyjnych i PGR-ach sieć sta- 
łych albo ruchomych punktów za- 

prawiania ziarna siewnego. 

Władze państwowe w zrozumieniu 
doniosłości sprawy, Uchwałą Komite- 
tu Ekonomicznego Rady Ministrów i 

Uchwałą Prezydium Woj. Rady Na- 
T rodowej w zakresie realizacji planu 
zaprawiania ziarna wprowadziły 
powszechny obowiązek zaprawy 
ziarna siewnego pszenicy i jęczmie- 
nia. Obowiązkiem tym objęte jest 
zarówno ziarno rozprowadzone przez | 
Gminne Spółdzielnie, PGR-y jak i 
własny materiał siewny rolnika. 
© Przebieg przygotowań w ramach 
_ dotychczasowych kampanii siewnych 
wykazał cały szereg błędów i niedo- 
Ciągnięć, a mianowicie: niedostatecz- 


"e" 


j Wiosenna akcja 
| 


| nych w organizacjach społecznych i 


— Nie jest to szczęśliwe rozwiąza- | trzech stałych pacjentów. Oglądają 
nie — zwierza się kierownik Przy- |ną ścianach wykresy o działalności 
chodni Przeciwalkoholowej dr Ma- Poradni, o stanie spożycia alkoholu 
kéymilian Miedziszewski — gdyż| przed wojną, rozmawiają między so- 
przyjmowanie w poczekalni „hur-|bą o dotychczasowych wynikach le- 


czenia. 
Tymczasem w gabinecie zabiego- 
wym dr Miedziszewski rozmawia 


z ob. A. M., który przyszedł tutaj po 
raz pierwszy. Ale czy przyszedł do- 
i Eca ń browolnie, przekonany o szkodzie, 
ne uświadomienie rolników w Za- | jaką wyrządza rodzinie, Państwu? 
Nie. 

Do Przychodni przed paru dniami 


kresie konieczności zaprawiania ziar- 
na siewnego zbóż, niedokładność 
wykonania samego zabiegu, OTAZ | y A pika k 
brak systematycznej opieki fachowej wpłynął list żony ob. A. M. następu 


à ao jaąacej treści: „Zwracam się z całym 
nad pracą uruchomionych punktów | zaufaniem w sprawie mojego męża, 


zaprawiania, z czego wynikły liczne | %45 : aT i * 
wypadki słabej skuteczności zabie- sia a aae wia e PE ] 
ów, użycia niewłaściwych dawek || WOđkKę 1 porter, ale wszelkie inne 
(należ brać 200—250 g suchej za- napoje zawierające alkohol. W do- 
ck na 100 kg ziarna siewnego) MU tłucze naczynia, robi awantury. 
użycia innych środków (np. arsenia- Niedawno pociął mi kilka sukienek, 
nu wapnia) zamiast zapraw, brak w jpłaszcz zimowy i inne rzeczy. W so- 
punktach zaprawiania wywieszek botę zabrał mi wszystkie pieniądze. 
obowiązujących opłat, tablic z napi- Nie mam 1 co Ac kupit dzie- 
sem „Punkt zaprawiania ziarna | 197: ani chleba. Kochany doktorze, 
siewnego“. Poza tym służba rolna |"atuj więc nas, gdyż dłużej nie wy- 
59 . J + È « 
Rad Narodowych niedostatecznie | "75mam . i 
Kierownik Poradni polecił prze- 


współpracowała z pracownikami y 9 
GS-ów w zakresie przechowywania | prowadzić wywiad w domu ob. A. M. 
Ponieważ dane zawarte w liście po- 


zapraw. Znajdowały się one często k 
obok artykułów spożywczych, oraz | krywały się ze stanem faktycznym — 
mąż jej został zawezwany przez or- 


przechowywano zaprawy w wilgot- À 
nych pomieszczeniach. _|gany porządku publicznego do sta- 
Zaprawianie ziarna powinno być | wienia się w Poradni. s 
głównym tematem narad produkcyj-| — Leczenie takich jednostek jest 
bardzo trudne — wyjaśnia nam dr 


Miedziszewski — ze względu na psy- 
chiczne nastawienie pacjenta igno- 
rowania zaleceń lekarza. 

Do niedawna stosowanym lekar- 
stwem były pastylki „Antol“, które 


młodzieżowych, a wszelkich infor- 
macji i instrukcji o zaprawianiu 
ziarna udzielają instruktorzy powia- 
towi i gminni stacji Ochrony Roślin, |. 
oraz personel PZGS i GS. 


|renach zielonych. W cieplarniach 


Z wizytą w Poradni Przeciwalkoholowej w Bydgoszczy 


Ludzie przywróceni społeczeństw 


ciwalkoholowa mogła przyjąć jesz- | VYleczyć. pomagając wydatnie swo- 
cze więcej pacjentów, niezwykle pil- ja postawą w pracy lekarza. Prze- 


—mum—=— A 
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"TRAMWAJE BYDGOSKIE OD STRONY »KUCHNIk Podwójne zwycięstwo 


W świetlicy Bydgoskiej Fabryki | było wielokierunkowe. I tak np. poza 
Mebli odbyło się uroczyste wręcze- współzawodnictwem w ochronie mie- 
nie sztandaru przechodniego Zw. nia, pracownicy spółdzielni brali u- 


Branżowemu Spółdz. Usługowych w 
Bydgoszczy oraz zrzeszonej w tym 
związku spółdzielni „Pogoń“, za zwy- 
cięstwa odniesione we współzawod- 
nietwie w ub. roku. Na sali radosny 
nastrój. Szczególnie cieszą się w 
tym dniu pracownicy Spółdz. „Po- 
goń*. Dzień ten jest dla nich po- 
dwójnym świętem, gdyż nie tylko oni 
zwyciężyli w szlachetnym współza- 
wodnictwie, lecz także Związek 
Branżowy, który zrzesza ich spół- 
dzielnię. 

Zdobycie sztandaru przechodniego 
przez Związek Branżowy nie było 
łatwe. Trzeba było pokonać szereg 


ale liczy |Dlatego nie irytuj się i nie oburzaj, | trudności. Pokonano je i zrealizowa- 
gdy tramwaj nagle stanie i musisz |no zadania wytyczone. ~- Realizacja 


ich przez ludzi rozumiejących zna- 
czenie i wagę ciążących na nich obo- 
wiązków — stała się źródłem ich o0- 
siągnięć. Związek Branżowy i pod- 
ległe mu spółdzielnie poszczycić się 
mogą pięknymi wynikami w pracy. 
Na szczególne uznanie zasługuje 
zdobywca sztandaru  przechodniego 
Spółdzielnia Pracy „Pogoń“. Pracu- 
je ona w specyficznych warunkach, 
gdyż zadaniem jej jest«.ochrona mie- 
nia, zrzesza w swych szeregach star- 
ców i emerytów. A jednak właśnie 
ona zdobyła pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie międzyspółdzie|- 
nianym w kraju. Stało się dlatego, 
że Spółdzielnia Pracy „Pogoń“ posia- 
dała sprężyste kierownictwo -i że 
współzawodnictwo w tej spółdzielni 


| dział w akcjach społecznych i współ- 
zawodniczyli w zbieraniu odpadków 
użytkowych, w pracy kulturalno- 
oświatowej, wyróżniali się dużą frek- 
wencją na lekcjach Wszechnicy Ra- 
diowej itd. 

Związek Branżowy zdobył sztandar 
przechodni dzięki pracy takich spół- 
dzielń jak „Higiena“ w Bydgoszczy, 
„Fryzjerzy* w Chełmnie, lub Spół- 
dzielnia Dentystów w Bydgoszczy. 
Ta ostatnia poszczycić się może 
szczególnie pięknymi wynikami, 
gdyż powstała ona dopiero w IV 
kwartale ub. roku i już po miesięcz- 
nej pracy uzyskała zaszczytne miano 
wzorcowej spółdzielni 'tego rodzaju 
w Polsce. 


legacja Związku Branżowego ze Sta- 
linogrodu wręcza sztandar przechod- 
ni delegacji Związku Branżowego 
'w Bydgoszczy. Równocześnie dele- 
gacja Spółdzielni Pracy „Pogoń“ od- 
biera z rąk prezesa ZSPiZ ob. Niem- 
ca sztandar przechodni. 

Następują zobowiązania. Pracow= 
nicy Spółdzielni „Pogoń“ postanowili 
wzmóc czujność nad powierzonymi 
im obiektami, podnieść na jeszcze 
wyższy poziom pracę kulturalno- 
oświatową i szerzej włączyć się do 
akcji społecznej zbiórki złomu, ma- 
kulatury i innych. 

W części artystycznej wystąpiły 
zespoły taneczne i śpiewacze Związ- 
ku Branżowego. (u) 


(0 sukcesach, kwiatach i cieniach 
w pracy Miejskiego Przedsiębiorstwa Ogrodniczego 


"Gdy w 1952 roku wprowadzono w Miejskim Przedsiębiorstwie Ogrod- 


niczym normy niektórzy robotnicy odnieśli się do nich z rezerwą. 
że normy są 


i tacy, którzy twierdzili, 


Byli 


„wywindowane*, że nie są 


Następuje uroczysty moment. De- - : 


wykonalne. Jednak praktyka zaprzeczyła temu. Normy pozwoliły pracow- 
nikom przejść na pracę akordową; obecnie MPO posiada wielu takich 


przodowników, którzy nie tylko wykonują normy w 100 proc., ale osią- . 


gają 200 i 300 procent. 


Obecny okres wiosenny jest okre- 
sem niezwykle intensywnej pracy 
całego zespołu MPO nie tylko w 
dziedzinie produkcyjnej, ale i na te- 


rarie, calle, paprocie, prymulki, 
amarillis, trzykrotki itp, a w jin- 
spektach hodowane są nowalijki.U- 
waga MPO skupia się poza tym na 
naszych skwerach, zieleńcach i par- 
kach, gdzie robi się obecnie wiosen- 
ne porządki. Po przekopaniu i wy- 
równaniu terenów Parku Kochanow- 
skiego, Kazimierza Wielkiego, 
skwerów przy Pl. Rewolucji 
dziernikowej, 
Wojska Polskiego i zieleńców zosta- 
ną one wysadzone, jak corocznie, 
kwiatami. Dla tego celu przygotowa- 


SEE A -o 


iekarza. Długoletni, notoryczni pija- 
cy znajdowali jednak na to lekar- 
stwo... — lekarstwo. Wkładali mia- 
nowicie pastylkę pod język, a po 
wyjściu z Przychodni wypluwali. 
Obecnie wprowadzono to samo le- 
karstwo, ale w proszku, który w|na Ustroniu od strony cmentarza. 
ustach momentalnie rozpuszcza się.| Są to niewątpliwie osiągnięcia 
Wypadków upartego lekceważe- | MPO; ale obok tego przedsiębior- 
nia uwag lekarza jest jednak pro- | stwo boryka się z poważnymi trud- 
ter bardzo mało, większość | nościami. 
chodzących i doprowadzanych do| MPO «w ostatnich latach rozwinęło 
Przychodni alkoholików pragnie Się | się bardzo szeroko i posiada ora 
trzy zakłady produkcji kwiatów, 
jedną szkółkę, przeznaczoną na ho- 
dowlę krzewów, oraz jeden zakład 
warzywniczo-rolny z warsztatem i 
taborem. Jeśli weźmiemy pod uwa- 
gę, że zatrudnia ono w chwili obec- 


hodowano ok. 500 sztuk różnego ga- 
tunku drzew i krzewów zdobniczych, 
które zostaną w najbliższym czasie 
wysadzone na Wzgórzu Wolności i 


giąuamy kartotekę jednego z 30 pa- 
cjentów w ostatnim okresie zupełnie 
wyleczonych. 

„Ob. Cz. W. Miejsce zatrudnie- 


rozwijają się piękne hortensje, cyne- + 


Paź- -+ 
Pl. Zjednoczenia, Al., - 


no już 100 tysięcy dalii, pelargonii, ` 
aksamitek i innych. Poza tym wy- 


nia — Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego w Bydgoszczy. Długo- 
letni, notoryczny pijak. Niejedno- 
krotnie nie przychodzi do pracy; 
wyniki pracy są bardzo słabe“. 

„Rada Zakładowa spowodowała, 
że ob. Cz. W. zaczął się leczyć. Co- 
dziennie towarzyszy mu do Po- 
radni żona albo córka. Jest bardzo 
uparty. Lekceważy słowa lekarza“. 

„Od czasu zapisania się Cz. W. 
w Poradni minęło 16 miesięcy. Wi- 
dać wyraźną poprawę. Pije stosun- 
kowo rzadko i po pracy. W ostat- 
nich tygodniach nie opuścił ani 
jednego dnia pracy. Wyrabia 110 
proc. normy“. 


„Cz. W. należy do grona najlep- 
szych pracowników Z. B. M. Prze- 
stał zupełnie pić. Dostatnio się u- 
biera. Niedawno kupił sobie moto- 
cykl“. 

Takich kartotek jest wiecej. Nie- 
mal z każdym miesiącem ilość ich 
wzrasta. 

,— Leczenie jest bardzo długie i u- 
ciążliwe — mówi uśmiechnięty dr 
Miedziszewski — jakaż to jednak dla 
nas radość, gdy widzimy, że nasza 
praca przynosi tak dobre owoce. 

Niemal codziennie wpływają do 
Poradni listy, w których żony by- 
łych alkoholików dziękują za wyle- 
czenie mężów. Od czasu do czasu 
również oni sami odwiedzają Porad- 
nię, aby podzielić się z personelem 
lekarsko-pielęgniarskim swoja głe- 
boką, dobrze zrozumianą radością z 
życia, które obecnie prowadzą. W ten 
sposób „zwiększają się szeregi ludzi 
przywróconych prawdziwemu życiu. 

LESZEK HEWAN. 


nej tylko 90 pracowników fizycznych 
to jest sprawą jasną, że nie może ono 
we właściwym czasie podołać wszy- 
stkim swoim zadaniom. Chodzi tu 
przede wszystkim o stałą, systema- 
tyczną troskę o zieleńce, parki i 
iskwery, która z konieczności musi 
być niedostateczna, jeśli większość 
ludzi z tego zespołu zatrudniona jest 
w zakładach produkcyjnych MPO. 
Niedostatku ludzi nie wyrówna, dy- 


rekcja MPO we własnym zakresie i 


dlatego winien jej przyjść z pomocą 
Samodzielny Oddział Zatrudnienia, 
który by część ludzi — starszych i 
chętnych do tej pracy — skierował 
do MPO. 


Poza tym MPO ma poważne trud- 
ności ze zbytem kwiatów, gdyż nie 
posiada do tej pory własnej kwia- 
ciarni, a to z braku lokalu. Gdyby 
więc Prez. MRN przyszło Miejsk. 
Przeds. Ogrodniczemu z odpowiednią 
pomocą MPO zwiększyło by znacz- 
nie możliwość wykonania rocznego 
planu sprzedaży. (wan) 


Za przykładem 
przodujących 
kobiet radzieckich 
budujmy socjalizm, 
walczmy o pokój! 
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WAZNIEJSZE TELEFONY: Straż Po- 
a 14-44 Pogotowie PLK iouu. tak- 
sówki 36-55 1 39-62. Informacja PKP 11-87. 
Informacja pocztowa 52 1 03 7a miejsco- 
tą 1 Komenda MO 25-16 IKP 19-53, 


 — Ach, 
pończochy! 
Niech pani uważa! 
Psiakość, mój 
płaszcz! 

Takie czasem i 


moje 


inne zdania wy- 
powiadają pasa- 
żerowie w trdm- 


wajach. Dzieje się 
to wtedy, gdy do 
wnętrza wozu tramwajowego. bardzo 
często zatłoczonego, wchodzą nasze 
gosposie, powracające do domu z ko- 
szykami (nieraz pokaźnych rozmia- 
rów), po dokonaniu zakupów w skle- 
pach. Koszyczki z wikliny, czasem 
i druciane, nie zawsze w dobrym 
stanie strzępią odzież pasażerów 
i niszczą ją. 


Trochę ostrożności i uwagi nasze 
kochane gosposie! Trzeba pamiętać 
i zawsze mieć na uwadze nie tylko 
dobro swoje — szanujmy również 
cudzą własność. (zb) 


UWAGA „ARION“. W środę 1 kwietnia 
e godz. 19 w Pom, Domu Sztuki odbędzie 
się zebranie Filharmonij Pomorskiej w 
którym chór bierze gremialny udział, 


W dniu dzisiejszym rozpoczyna się 
akcja sanitarno - porządkowa. W 
pracy nad uporządkowaniem nasze- 


*|go miasta, wraz z komitetami blo- 


kowymi i radami zakładowymi po- 
szczególnych zakładów pracy i insty- 
tucji, powołanymi do przeprowadze- 
nia akcji, powinno wziąć udział całe 
społeczeństwo, tym bardziej, że Byd- 
goszcz do tej pory „cieszy się“ opinią 
— choć przykro to stwierdzić — jed- 
nego z brudniejszych miast w kraju. 

Aby przekonać się o słuszności tej 
opinii wystarczy przejść ulicami. 
Wystarczy też sięgnąć do kilku tylko 
listów, napływających do naszej Re- 
dakcji: 


Koncerte 
Feliksa Nowowiejskiago 
w Terumu i Bydgoszczy 


ARTOS urządza we wtorek 7 bm. 
w Toruniu i w środę 8 bm. w Byd- 
goszczy. koncerty  kompozytorskie 
utworów Feliksa Nowowiejskiego. 
Wykonawcami będą czołowi śpiewa- 
cy kraju, którzy ostatnio występo- 
wali z wielkim powodzeniem w 
Operze Moskiewskiej: Antonina Ka- 
wecka (sopran dramatyczny), Bar- 
bara Kostrzewska (sopran liryczno- 
koloraturowy), Aleksander Klonow- 
ski (tenor) oraz synowie kompozy- 
tora: Kazimierz Nowowiejski (for- 
tepian solo i akompaniament) oraz 
Feliks M. Nowowiejski (prelekcja i 
słowo wiążące). Koncert jest powtó_ 
rzeniem imprezy zorganizowanej w 
Warszawie z okazji 75 rocznicy uro- 
dzin autora „Legendy Bałtyku“. 


IV sesia MRN 


Jutro odbedzie się IV sesja 
MRN. Posiedzenie odbędzie się 
w Ratuszu o godz. 17. 

Na porządek obrad złoży się 
m. in. sprawa przygotowania do 
akcji sanitarno- -porządkowej i 
zbiórki odpadków użytkowych. 


Podnosimy stan sənitarny miasta 


Od dziś rozpoczynam 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


I „Przy ul. Sułkowskiego 12 — pisze 
czytelnik K. Z. — wokół domu poroz- 
rzucane są sterty papierów į innych 
śmieci. Śmietnik składa się z dwóch 
blaszanych beczek, zasypanych popio- 
łem i różnymi zepsutymi przedmiota- 
mi, których widocznie nie ma kto wy-; 
wieźć.” 

„Sklep spożywczy PSS nr 54 przy. 
ul. Gen. Stalina (róg ul. Krakowskiej) | 
różni się od wszystkich innych — pi- 
sze jedna z mieszkanek tej okolicy — 
nie tylko tym. że jest mały i z ledwo- | 
ścią może pomieścić klientów, ale jest' 
także zawsze brudny, pełno tam stale 
różnych niepotrzebnych pustych skrzyń | 
od ryb i jarzyn, stoją beczki i pudła. | 
Kupujący niszczą i brudzą o nie swoją 
odzież.” 

Podobnych przykładów można by 
przytoczyć wiele, a przecież wystar- 
czy trochę dobrej woli, aby utrzymać 
porządek. Nie podajemy tu adresów 
sklepów, domów, zakładów zbioro- 
wego żywienia, instytucji, gdzie jest 
jeszcze brudno. Wiosenna Aka sa- 
nitarno - porządkowa stwarza do- 
skonałą okazję. aby się poprawić. 

W tym roku powinny być również 
należycie uporządkowane przedmie- 
ścia i osiedla, gdyż są one także za- 
niedbane. 


Dziś dyskusia na temat: 


Budujemy Filharmonię! 


Dyrekcja Państwowej Filharmonii. 
Pomorskiej, w porozumieniu z Wy- 
działem Kultury WRN urządza dziś 
o godz. 19 w Pomorskim Domu 
Sztuki zebranie dyskusyjne na temat 
budowy nowego gmachu Filhar- 
monii, na które zaprasza wszystkich 
swoich sympatyków, jak i miłośni- 
ków miasta Bydgoszczy. 

W części artystycznej — występ 
zespołów kameralnych Filharmonii. 

Wstęp bezpłatny. 


porządki 


"Tegoroczna akcja sanitarno - po- 
rządkowa powinna radykalnie zmie- 
nić opinię „o brudnej Bydgoszczy“. 
Aby to jednak mogło nastąpić, nie. 
może być tak, jak dawniej, kiedy to 
|akcję porządkową do połowy miesią- 
ca czystości ograniczono jedynie do 
zebrań organizacyjnych i wydawania 
instrukcji. Nie można jej też ogra- 
niczać do kwietnia czy też maja, ale 
nad porządkiem trzeba będzie czu- 
wać systematycznie przez cały rok. 

Sądzimy, że specjalnie w tym celu 
powołane komisje, które czuwać bę- 
dą nad stanem sanitarnym poszcze- 
gólnych obiektów i całego miasta 
wykażą, w jakim stopniu społeczeń- 
stwo zdało egzamin w miesiącu czy- 
stości. (ł). 


Gra Jerzy Stefan 


Na piątkowym koncercie symłonicz- 
nym usłyszymy po raz pierwszy Byd 
goszczy IV Symfonię Brahmsa, trzeci ze 
słynnych koncertów brandenburskich J. 
S. Bacha oraz melodyjny. niezwykle e- 
fektowny koncert skrzypcowy g-moll 
Brucha, Solistą koncertu bedzie JERZY 
STEFAN, dyrygentem zaś ROMAN MA- 
CKIEWICZ. 


Koncert ten rozpocznie cykl koncer- 
tów kwietniowych PFP. które poświęco- 
ne będa muzyce klasycznej i romanty- 
cznej i w których udział wezmą soliści: 
WANDA  WIŁKOMIRSKA skrzypce, 
JAN HOFMAN fortepian, EDWIN 
GOLLNIK — róg. Pierwszy z koncertów 
odbedzie 3 bm. o godz. 19.30 w Państw. 
Teatrze Ziemi Pomorskiej. Ważny abo- 
nament A. 


PAPIER I KOPERTY NA SZTUKI 
„Dlaczego tylko dila zakochanych“ — 
pisaliśmy w 36 nr IKP, mając na myśli 
brak papieru kancelaryjnego do kores- 


i pondencji. 


IDo wszystkich instytucji 
zbierających makułaturę 


W uzupełnieniu naszej notatki z 47 
nr IKP pt.: „Apel do przedsiębiorstw 
w sprawie makulatury“ komuniku- 


W odpowiedzi MHD stwierdza, że skle- 
py zaopatrzone są w pewien zapas pa- 
pieru kancelaryjnego i kopert, a na wy- 
Padek gdyby zapas ten się wyczerpał 
i nie został w czas uzupełniony, ustalo- 
no, że posiadane kasety papeteryjne na- 
leży rozdwajać i sprzedawać arkiisze pa- 
pieru i koperty na sztuki. / (740). 


Uwa czy jeden tor 


Dużo kłopotu sprawiała władzom 
miejskim niedogodna komunikacja 
tramwajowa i zła przepustowość po- 
jazdów samochodowych na ulicy 


Dworcowej, na najwęższym jej od- 


jcinku od ul. Sienkiewicza do wylo- 
tu Al. 1 Maja. Żeby problem ten roz- 
wiązać, postanowiono przesunąć tor 
tramwajowy ze środka jezdni na 
prawą stronę (idąc od dworca). Po- 
łożono więc blisko chodnika nowy 
tor, a równocześnie myśli się obec- 
nie o usunięciu ze środka jezdni sta- 
rego toru. 

` Nie wydaje się nam, żeby tego ro- 
dzaju zabieg rozwiązywał! problem - 
dobrej przepustowości pojazdów me- 
cćhanicznych na ul. Dworcowej. U- 
ważamy, że jest to tylko półśrodek, 
gdyż samochody przejeżdżające na 
tym odcinku w dalszym ciągu jak 
nie mogły — tak nie mogą się mijać, 


gdy na trasie znajduje się tramwaj. - 


Jesteśmy zdania, że należy pozosta- 
wić na ul. Dworcowej komunikację 
tramwajową dwutorową, gdyż 
znakomicie pozwalłą ona uniknąć 
zatorów na ulicy. Poza tym ma ona 
jeszcze tę zaletę, że nie powoduje ty- 
ie straty czasu, co czekanie na tram- 
waj z przeciwległej strony na mi- 
jankach. 

Należy przy tym pomiętać jeszcze 
o jednym uruchomienie nowej 
linii tramwajowej, prowadzącej z 
aworca — a więc przez ul. Dworco- 
wą — na ul. Wł. Bełzy jest kwestią 
zaledwie kilku tygodni. Trudno so- 
bie wyobrazić, żeby tak obciążona 
linia tramwajowa spełniła wobec 
dziesiątek tysięcy ludzi, korzystają- 
cych z usług tramwajowych, . naj- 
ważniejszy postulat — postulat do- 
godnej, szybkiej komunikacji. 

W imieniu więc wszystkich zain- 
teresowanych apelujemy o utrzyma- 
nie na ul. Dworcowej komunikacji 
dwutorowej. (wan) 


ONE => 


Pęk kluczy i I butelka pozostłiwio- 
ne w taksówce nr 47. Odebrać w 
dziale Ogłoszeń IKP Stalina 2 (Pod 
M Diri 


rot 
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REDAKCJA 1 
Czerwonej Armi: % 
Dział ogłoszeń w Rvde 
(Pod Arkadami) Tel 


Centrala 


telefoniczna: 


oszczy  Generalissimusa 


AfYMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
33-41 1 33-42 
Stalina ? 
24-29 Konto PKO IKP nr VI-140 


REDAGUJE KOLEGIUM - 
„PRASA DEMOKRATYCZNA — 


WYDAWCA I DROK.: 
NOWA EPOKA" 
ODDZ W BYDGOSZCZY. CZERW. ARMII 18/20, TEL. 33-41, 33-42, DRUKARNIA 1899. | 


SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
WARSZAWA: SNIADECKICH 16 


OGŁOSZENIA DROBNE po 1.50 zł za słowo 
milimetr.: 
za I mm Ogłoszenia w specjalne) rubrvce 30 zł za | wiersz 
2-łamowy (za tekstem) 


Ogłoszenie 
w tekście 10.50 za tekstem 450 nekiologi 3 zł 


W niedzielę 1 świets 50%, drożej 


